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Przegląd polityczny. 
Lwów 13 sierpnia. 

Piszą nam z Wiednia 10 sierpnia. 

Kiedy niedawno skosstatowalismy, że nie 
wrzekoma pięciodniowe kwarantana, która się 
okazała patya wymysłem, lecz teroryzm 
rznłodoczeski przeszkodził gromadnej wycieczce 
Czechów na wystawę, niektóre dzienniki saiały to 
zdanie nasze wystawiać jako tendancyjne. Dziś 
Nar. listy otwa:cie wyznają, ża wpływ młodoczeski 
przeszkodził wycieczce. Mniejsza o denunaya- 
torskia frazesy, jakimi organ młodoczeski za- 
barwił to wyznanie, jak ten, że Polacy i Wę- 
grzy potęgę wapólnej monarchii wspierają 
„” oudzej kieszeni“, że zjechali się :odevy je- 
nerala Bema z rodakami Ludwika Koszuta, itd. 
Zanadto przywykliśmy do podobnych insynu- 
acyi lojalnych młodoczechów, aby one mogły 
sprawić najmniejsze wrażenie. Główną rzeczą 
jest, ik Narodni listy otwarcie przyznają, że 
wpływ młodoczeski przeszkodził gromadnej wy- 
oieczce Czechów na naszą wystawę, że zatem 
wpływ radykalny w Czechach na teraz jest tak 
silny, iż zdołał nawet uniemoż:bnió uajprostszy 
akt grzeczności: rewizytę za nasze gromadne 
odwiedziny wystawy praskiej. Jestto sytuacya 
całkiem jasna: stronnictwo miłodoczeskie jest 
wrogiem waszym; dopóki więc ono penujs w 
Czschach, nie może być mowy o jakiejkolwiek 
wspólnej akoyi Polaków z Czeoliami. Przez 
dziesięć lat z wrodzonej noznciowości i zamił»- 
wanie w sprawiedliwosci posłowie nesi w Ra- 
dzie paiistwa wspierali gorliwie system rządo- 
wy, którego głównem zadaniem było zadowol- 
nić Czechów, i ku termu obsypał ich najważniej- 
szemi koncecyami. Aby to umożebnić, bəz- 
interesownie wyrzekiismy się wielu naszych 
politycznych dezyderatów. Zamiast szlachetną 
tą taktyką wywołać powszechne uczucie wdzię- 
ozności i przyjaźni w Czecha :b, widzieliśmy, 
że tam zdobył przewagę prąd odpłacejący się 
nem za wyświadozone sąsiedzkie usłogi wy- 
rzutami i obelgami. Na szczęście nie popezniliśmy 
grubego błędn: gwoli przesydom i niechęciom 
specyalnie ozeskim nie pozóżniliśmy Się stano F- 
czo z Niemoumi i Mażziarami. Ta niepospolita 
mądrość polityczna parlamentainych naszych 
przywódzców sprawiła, śe gdy system Taafiego 
w skutek zwycięstwa Imiodoczechów stracił ra 
czę bytu, nie zualeźlismy się .w pozycyi cięż- 
kiej, lecz przeciwnie w pozycyi 00 najmniej 
równie korzystnej jaz dawniejsza. Możemy so- 
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jednakową zdolność roxstrzygania o sprawach |bienia obozu katolickiego. Pod koniec r. z. 
politycznych, niejadnakowy interes w dobrem jhr. Hohenwart okazał się mężem stanu cal- 
ich załatwianiu; niejednakowe też powinni mieć | kiem niepospolitym, gdy — nie zapomocą pod- 
prawo wyborcze Oświecony powinien być oe- stępnego manewru, lecz w imię za8uły, Że 
niony wyj a a ic: mniej ROEE, ogólny ka: SI i -. "adi prar 
ojciec ro alera, zamożny od ubo-|ga zachowania wpływu poważnych warstw 
giego. .Tylko w ten sposób możnaby dać inte- | stanu włościańskiego i e E, ZA- 
resom politycznym rękojmię, a wyborcom wy- | pewnił stronnieówu katolickiemu ważną pozy- 
mierzyć sprawiedliwość, wyzwalając jednocze- | cyę w nowej kombinacyi parlamentarnej, któ- 
śmie cały ustrój państwa z pod nieznośnej ty-|ra się stała konieczną, Wystarczy przypomnieć 
ranii cyfer. sobie, jak stanowczo niemiccka lewice, aż do 
Wszystko w i wiele innych rzeczy, było | 24 zk ln | się wejśó w jakie- 
już omówione obszernie, zwłaszcza w Balgii| kolwiek związki parlamentarne z klubem hr. 
pana pał, mak, jaki 3 o Dani T a o E 
X z Ł el; LIG w OTrCZzĄ. 1 ruil- aK a „©. SLL r 
h ay stanowisko, zajęte aa hei owego PORĘ ROCH frakcya 
liberałów, jest nawet poprostu takiem samem, | antysemicka, jako diabolus rotae, wystąpiła 
jakie byżo stanowisko belgijskiego projektu z nej bratalniejpcynaj Pangei na znakomits- 
się nad let roswódsii, o ta kilka ów wj. Parrini ak TA A wiele: Kaye 
się nad niem rozwodzić, bo te kilka słów wy-j ns Nie Us DA eża 1: 
ne EA a charakterystyki tych pisnów i a TO th i de PA 
ążeń liberalno-zaradowych. cy jej zednią Straż, przeszkadzali urzą- 
Ciskawe jest tylko, czy posiew padnie na OR czwartego pows'zuhnego zjazdu ka- 
BSK TYPU AUR KIA W mniej głośny, ale nia mniej szkodliwy 
Z ę $ a 
Ra być patai z One baia e r a sposób, antysemici przyczynili się do osłabienia 
stronnictw, e opozycyi innych. Sprzeoiwią „Rh z e ok przez kaai 
się reformie ts przedewszystkiem stronnictwa, | S9WO HAONA Wy. ład „EP u EE BO- 
które klientelę swoją rekruiują w masach lu- da PŁ 23 A opi 4 ej si 
dowych. Tu więc należy przedawszys‘ķiom J. R) } y M m ki ah Ad dr. Śchikdle. 
osntrum, delej demokraci socyalni, delej stron- | Yu JA h ko È e s led. st 1 A Q | 
niotwa narodowościowe, jak Alzatozycy, Szlez- | 1%, po aż wi = sid drei ET 
e ia O o Wokttyninrah © | dostęrozańia, ziiastoca fółydszym Uncżowzyc 
, ze Wz; tryna!'n — 1a, ż s > 
pE Mogą ej "nowić Paay p pożądanego uaukowego mąteryału do Wałcza” 
| dla propagandy przeciw głotowaniu powszach.! Zia ać Ap + ke. ków lam 
| nemu konserwatyści, którzy z liberałami dziś | Lueger i Grossmash RA użyli trybuny, aby kars 
|= mea E e KrK 
aż więc siał są Ta emu Doro k0 jest idsą, pa adw . "Stgin w pierwszej Czę 
która musiałaby dopiero mozolni eż gQ- | STO y n 
bie drogę ee dari moza Ew przeciwko kapitałowi, w drugiej, zamiast zwal- 
| em a ua: jest nietylko narzędejem gk kamieni Pem gl r A SĘ 
usta cze ie indziej jes | m © - 
szcze prócz tell. ugi (Sj) eS a toRókich pisarzy, e; Miirwalo walczą prze- 
Ecenyob zjed oczeia polieyiamago paliw EIR A Sp Aa a owale o" co 
i zaszę, i że opozycya przeciw re- | %19% à W EOD n 
| formie znalazłaby się nietylko w łonie stron- ati RÓ e preznie drogą 
AES policycznych, lecztakże i w radzie związ- ! SPahstwo dc: stać POMOUĄ scooyauzma 
kowej, gdzie zasiadają przedstawiciele państw | Państwowego) „sprowsdzić zmisnę teraźniej- 
rzeszy. szych form prvduzcyi”, co nie znaczy gio in- 
Swoją drogą, pomima takiego układa sto- | nego, jak urzeczywistniać ów kolektywizm, któ- 
sunków, mie jast to rzeczą bez doniosłości, że | £y GR glówoy i gocyalnej e Z 7: 
się rozpoczęła sgitaoya za reformą ustawy wy-| -4 nóg ZO jak Lueger przemawiali za po- 
borczej we wszazanym powyżej duchu. Bo już | Wszecknem głosowaniem, e zatem również za 
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bie driś żartować z gniewu młodoczechów. Na i samo dyskutowania tej kwestyi będzie nieobo- | dezyderatem sosyslizma. Ostatni nadto ponownie 


przymzłokó bądziemy doskonale wiedzieli, komu | jętnem zjawisk 


nie warto wyświadczać przysiug i kiv ża nio 
odpłaca sią czarną niewdzięcznością. 
Narodowo-liberalne dzienniki w Niemczech 
rozpoczęły żarliwą kampanię przeciw głosowa- 
niu powszechnemu, które służy za podstawą 
wyborów do parlamentu rzeszy niemieckiej. 
Rolę główną w tej krnoyaie objęła Kölnische 
Zeitung, organ, posiadający wśród liberałów wiel- 
kie znaczenie, nietylko tiumaoz ich życzeń, ale 
i kierownik ich myśli. Niedziwno, że dziś libe- 
rałowie odwracają się od własaego dzieła, bo 
ono teraz już nie im, lecz socyaliśtom przynosi 
korzyści; dziwne raczej to, że tak przebiegie 
stromniotwo, jakiem niezaprzeczenie jest naro- 
dowo-liborslne, za późno spostrzegło szkody 
społaczns, wynikające = powszechnych głoso- 
wań. Przyznać jadnak trzeba, że teraz walozy 
z energią ogromną, lubo zapewne daremuą. 
Gazeta kolońska, jako hetman kierujący tą 
walką, codzień namiętnie uderza na powsze- 
ohne głcsowanie, dobierając najsilniejszych po- 
oisków. Stara się ona wzbudzić ruch ogólay 
w tym kierunku, stara się wywołać prąd, zor- 
ganizować słowem wielką polityczną kampanię, 
ale dotąd mie wypowiedziała, ściśle biorąc, nie 
nowego o głosowaniu powszechnem. W ogól- 
nych zarysach pogląd jej streścić można tek, 
że trzeba usunąć z życia politycznego bez- 
wzgiędną przewagę liczby. Wyborcy mają nie- 


) 
"OD JUTRA. 


Powieść współczema z papierów iamilijnych spisana 


iem politycznem, Jastańą przy- poruszył OWĄ strung sf iworską, kKtÓca syste- 
| ceu poddawane krytyce nwjistożulejsze zasady | MBSYCZUIŚ Musy pizod.ys.aWiŁ WyZczyki War- 
konstytucyi rzeszy. Dyskusys taka dia pewnej | 5Gwom spoieczaym i tylko pierwsza uważa jako 
liczby ludzi stanie się szkołą umiarkowania, | włssoiwą podstawę katolicyzmu. Słowem, trzej 
dia imnych może szk>łą reakcyi. Niezależnie | Wymienieni posłowie antysemiocy staraii się 


zresztą od sposobu, w jaki się odbije na życiu | gorliwie Kstulioki kure socyalay zamienić na | 


politycznem rzeszy, w parlamencie i za parla- | 84:8 demagogIczno-agliaiOrsKI. 

mentem, trzeba powiedzieć, że rozpouzyna sią „ Zadanie oboza katolickiego w obeo kwo- 
ona w chwili zwrotu dość powszechnego ku |Styi socyalnej nis może być inns, jak obrona 
przeistoczenia stosunków konstytucyjnych na- | religii, właenośoi, rodziny i osubiscych praw 
wet w państwąci republikańskich. uzłuwieka, jednazcwo zagrożonych przez prąd 


i „| scoyalistyczuy. To też zadanie bardzo jasno wy- 
Kurs socyalny a antisemityzm. 


nika z wytrawnych wyżładów wymienioaych 
Piszą nam z Wiednia 12 siezpnie : 


historyuznego łedu społecznego oczywiście nie 


Antisemici tutejsi "posiadają szczególny wyklucza woale uczolwych starań o poilspsze- | ważn 


i talent zakłócania dawne] zgody 1 solidarności | nie materyalnego bytu robutników. Srodki ku 
obozu katolickiego. W r. z. występ ks. Liesh- | temu wykazał Ojcieu sty., podnosząc ua tem 
tensteina na kongresie Mstoliokim w Liaau, | polu miszyę: 1) Kościoła, 2) Państwa, 3) ro- 
gdzie rzutki mówca wystąpił z ubliżającą Ko- | botników 1 pracodawców. Natomiast roupoczy- 
ściołowi teoryą, Że stronnictwo katolickie mo. | nać loytacyę z gooyalistamı sa pumsą Wpro- 
że jedynie dobijać się wpływu wśród włościan, | Wadzenia suj/rage universal, ustanowienia maxry- 
gdyż w miastech tylko antisemici mogą zdo- | malnej, rówuej doby pracy, tudzież miniiuulnej 
bywać mandaty poselskie, wywołał w 00wa-|równej płacy, dalej za pomouą dezlamacy: prze- 
żaych katolickich kołach złaczne zgorszenie. | ciwko kapiiałowi, który jest pewag £rimą wia- 
Nadto intrygi, których stroanictwo „chrześci- | szości — to zaaczy chwilowy cel, miąuowicie 
jańsko-socyalne* dopuściło się na tymże wiecu w | zdobycie kilku maadatów poselskich, stawIAG 
komisyi prasowej przeciwko najpoważniejszsmu | wyżej, niż najważniejsze katuhożlie 1 konser- 
organowi katolickiewma (Vaterlandowi) jedynie | wasywue zadauiu społecziie 1 państwows. Iv 
dlatego, aby drogę utorować wydawniotwu | też, wyjaśniając dovitme antagonizm poialydzy 
ks. Opitze, przyczyniły sią nie mało do Osie-! pogiądami lubującego się Wyłącznie w agiikcyi 


z głośnym hukiem rozprysnęła się w drobne przedtem stał zapieniony Paweł. 
kawałki. oczach mu mignął Świecący punkt na 
To mu ulżyło. ścianie, o którym zapomuliał podczas Lłótni z 
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powtarzał sooyglistyczne feklemacye | 


powyżej duchownych. Otrona owych podstaw | 
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CENY OGŁOSZEŃ 


Kwycząjne ogłoszenia na awartyj 
matraxiey: 
W ieraa patitowy albo jego miejano = 
W „Drebknrch ogłossaniach' sa xzé da 
sława drukiem petitowym pe , 
nań tustym garmandem pa. è à 
Kaemespenadencyc prywatne ma kada 
howe drukiem petito h . PAP 
Radosłame na 4 ztrwmiuy : 
O głoszenia, wierza petitowy albo jege miojsca du eż 
Rorias f . : - 5 n 9, 
Th krolcgi 20 


P s 3 . . . . , 
Ogloszenia de Pruegłądn* przylmuje „Biba 
RO DEIZMATTOW" u. Karela Ladwika|-, 


:3 % 


| GE Dłagość dnia g. 14 m. 6 

| Zachó: 30.07. NG Ubyło dnia od wczoraj 8 m. 
AU PAT = TDU o asiani 
| stronnietwa antyssmiok.iega, waglądnie „ohrza- j prawo, że i te ustawy z końcem r. ba 
scijeńsko-socyainego*, a zasadami Kosoioła, 


jak je rozwijali ks. ks. Weiss i B.aderlach, oal- 
kiem zgodnemi z przekonaniami konserwaty- 
wnemi, kuras ten socygluy powinien przyspis- 
szyć atanowase i konieszne wykluczenie owych 
żywiołów agitacyjaych i kokietujązych z socya: 
lizmem z obəzu katolioko-konserwstywnego. 
W Radzie Palstwa i tak ta itio in partes do- 
konala się najwyraźniej, ale i po za parlamen- 
tem należałoby w tej mierze usunąć resztki 
niejasności. 


Listy o reformie podatkowej 
przez Dawida Abrahamowicza 


L 

Zdarza się często w wielu państwach, naj- 
częściej jeduak w Austryi, że ustawy podatko- 
we złe i wręcz niesprawiediiwe, bo dające za 
równo możność nieuczólwyia uwalniania sią 
częściowo, lub nawet całkowicie od placering 
podatków, jak niemniej otwierujące wzttą do 
szykan i nadużyć fiszalnych, istnieją po lat 
kilkadziesiąt, mimo skarg i utysziwań krytyki 
potępiającej je i jednoczesnych usiłowań rzą- 
dów zreformowania tyon ustaw. 

Przyczyn tego stanu rzeczy bywa wiele, 
zapewne nieraz więcej subjektywnych, niż rze: 
czowych, w Austryi jacnak przeważała nad 
wszystkiemi innemi ta, iż z każdą reformą po- 
datkową dączono większe obciążenie. Jakoż 
po raz pierwszy Od czasu wniesieni« ustawy 
o refosziis podatku gruntowego przez Brestia, 
mógł ministes skarbu p. Stsinbach, przedkła- 
dając w 1892 roku projekta rządowe, doty- 
czące reformy podatków osobistych, rzec: „żą- 
dam wyrówtśzia ` podatków, a nie w izuej 
tylko formie większego obciążenia”. 
| Oświadczenie to p. ministra skarbu, lubo 
| burzą oklas:ów przez lzbę deputowanych przy- 
ijąte, przy dokładinem zbadaniu projektów po- 

datkowych, a to z myślą nietylko o dziś, lecz 
1 o jutro, oo raz więcej tracilo na uroku, prze- 
konano się bowiem, zwłaszcza w ciągu prac 
komisyjnych, że ta wyjątkowa bezinteresowność 
Irząda obliczona była jedycie na lat kilka, po- 
czem najprawdopodobniej powzóconoby na dro- 
go dawną, t. j. wyciskania większych  docho- 
dów dla państwa ze zreformowanych pocatków. 
i Nie dziw więc, że pierwotny zapał do zmiany 
ustaw podatkowych począł ostygać, a minister 
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bteinbach znalazł się w polożsniu bądźto | 


uwzględnienia słusznych żądań, stawianych 
przez ogromną a zgodną większość komisy, 
| bądźto pogodzenia się z znyślą, že projekta je- 
| go tak samo pójdą do kosze, jaz wiele inaych, 
przedkiadanych przez jego poprzedników. 

i ‘e Oczywiście, że cała ta akoya w komisyi 
(robiła na zewnątrz nieraz wrażenie, jakoby 
|komisya podatkowa postawiła sobie za zadanie, 
| tak robió, by robić długo i wiele, a ostatecznie 
nie nia zrobić, 

'Ztąd i pewne zobojętoienie publicystyki 

dia pras komisyi podatkowej i powątpiewanie, 
jjakoby w ogóle w Austryi dała się dokonać 
| doniosła a zdrowa reforma podatkowa, w szozagól- 
ności przerznoająca na Kapita! część dzisiejszych 
realnych podatków. 

Nierzadko też słyszy się ludzi bardzo po- 
ych, którzy wołają: „Chcecie kapitał opo- 
datkować, a ultyć pracy 1 niervohomej wła- 
Sności, to Wami się wręcz nie uda“. 

Mimo jednsk tej niewiary, dziś już na- 
leży się liczyć z ukończeniem przez komisyę 
czterech głównych ustaw, a mianowicie Uste- 
wy o podutku osobisto - dochodowym, zarobko- 
wym, podatku od płac stałych (Besoldungs- 
stouer) 1 nareszcie ustawy głównej o cozdzieie 
zwyżek z podatku osobisto-doohocowego. 


—— maz 


| Zaczął znowa chodzió z jednego kąta w 
drugi i kląć po swojamu; przystanąi na chwilę 
przy oknie środkowem i przyglądał się figu- 


w  komisyi ukończone zostaną, a przeto, żą 
wbrew possymistycznym twierdzeniom, sesy 
wiosenna roku następnsgo poświęcona już być 
może reformia podatków. 

I rzeczywiście czas ostatni, by parlament 
austryacki, zabrał się raz do częściowego bo- 
daj wyrównania ciężarów publicznych, do usu- 
nięcia tego systemu, który pracę  gaieoie, 
a próźniactwo protegaja, a o którego nie:pra- 
wiedliwości tomy już spisano. 

Dość powiadzieó, że w każdym niemal 
kraju innym jest wymier podatku dla Kss 
uszczędnoś.i, Towarzystw zaliszkowych i za- 
robkowyok, w każdym prawie powiecie inny 
wymiar podatku zarobkowego, w samym zaś 
Wiedniu żyja okolo 30.000 rodzin, których 
czysty docbód roczny przechcdzi 10000 złr., 
a która ani jelnym centem bezpośredni» nie 
przyczyniają sią do wydatków publicznych. 

Czy wubec tego stunu rzeczy reforma po~, 
datków nie góruje p^ nad innemi wielu sprawami, 
które sztuczną agiiucyą do pierwszorzędnych, a 
rzekomo do konieczaych reform podniesione, rozgo- 
rączkowują umysły, budzą zwodnicze nadzieje, 
a w stosunkach istniejących zmienione, zwłaszcza 
w duchu głośnych żądań, raczej du negatywnych 
i dezorganizujących społeczeństwo, niż dodatnich 
prowadzą rezultatów ? 

Nie wiele istnieje komisyi w Radzie pań- 
stwa, którychby skłąd tak był szczęśliwy, jak 
jest właśnie komisyi podatkowej. 

Zasiędają w niej bowiem przeważnie fpo- 
słowie, nietylco fachowo uzdolnieni i świado- 
mi stosuuków, lecz w regule wyżsi po nad to, 
co jedaostronnem zastępstwem interesów nazy” 
warem bywa. 

A nawet skrajna opczycya, zastępy wana 
w regule przez postów młodcczeskich 1 Niem- 
wów narodowców, lubo wierna rz wytkniętemu 
kierankowi, nie przekroczyła dotąd w komisyi 
podztkowej tej granicy, która szanowanie prze - 
ciwnikę, rzeczowa ocena i dobre wychowania 
zakreśla. 

Co prawda, przyczynia się do tego stanu 
rzeczy niepospolicie rzadka wyrozumiałość, ŝvi- 
əla objektywność i liczenie się ze słusznem żą- 
daniem w pierwszym rzędzie ministra skarbu 
pana Plenera, jako tek zupełna objektywność 
przewodniczącego w prowadzeniu obrad. Praca 
ztąd w komisyi podatkowej nie jest zZAmMĄGONA, 
bądź tą, bądź ową prepotencyą, która z góry 
i zasadniczo zwalcza przeciwne zapstrywanie, 
lub, co gorzej, jakimkolwiek antagonizmem oBo- 
ibistym, który najszkodliwszym jest przewodni- 
j kiem w życiu publiczne. : w 
| Komisja podatkowe, pracując oa iat 

dwóch, zdaje sobie jasno sprawę, jak rezultat 
jej działalności przes szerokie koła osądzony 
i ostanie, nie tai więc sobie, że praca jej wiol- 
ka i trudna, a najsumionniej dokonana, prze* 
cież wielu nie zadowolni, a niejednego wprost 
TOZOŁArUJO, 

Ko zwłaszcza wychodzi a tego przekona: 
nia, że reforma podatkowa w Austryi może 
daleko idące ulgi przynieść bądź to przeciąło- 
nemu rolmietwa, iab wysoko opodatkowanym 
wiaścicielom kamienic, ten niech się z góry 
przygotuje na zawód. 

Pzzy olbrzymich podatkach stałych w 
Austryi, prey wysokości dodatków autonormi: 
cznych w ogole, a w szczególności w kraju nse 
szym, potrzebaby zaprawdę odkryć ogromną 
kopalnię złota, by módz znaczne ulgi przynieść 
cpodatkowany m. 

To zuś, GO za pomocą sprawiedliwej a mo: 
źliwej retormy podatkowej 1 dobrego jej wyko 
uańiu uzyskać da sią, może stąć się podniosią 
uigą dle żyjącego z pracy rąk rękodzielnika 
sprawiediiwszem opodatkowaniem stowarzyszol, 

swaankowo do wysoko8ol 


opust w podaiku grentowym, SkOro Uwzymuiuy 
przez kraj 60-procentowy dodatek na własze 


| 


za — pomyślał — jeden sły, jakby Się wściek | 
a dragi jakby sto dyabłów zjadł!.. morowa ta 
ka służba! 


i Odetchaął gięboko, chuchuął w powieirze 
(i zączął wciągać ne siebie fatro, pod którem 
iSpał moc całą. 
| Błyski gsiewu zapalały ma się jeszcze 
— A js ci powiadam, że nio mi nie zrobisz, | w cozach, ale ocraz rzadziej, zęby zgrzytały 
niet. o, tyle nawet mi nie zrobisz! (pod uśmiechemi, nozdrza rozaęte drżuły jak u 
Podniósł swój mały palec z ogryzionym |spienionego konia i jakieś głosy do rżenia po- 
paznogciem i prawie pod sam nos mu poć dobne wydobywały sią z pierm, które sobie 
snnął. | zaciśniątą pięścią rozciezał w tom miejscu, gdzie 
— Tak myślisz?.. tak?... No, to zobaczymy! | Szuł jeszcze uderzenie brata. y 
Uderzył go w piersi kułukiem, odpycha-} — Porachujemy się, poczekaj! — wyrzuoii 
jąc od siebie; zawrócił się nagle i wybiegł, | przez zaciśnięce zęby; otrząsnył się, jak zwie- 
trzesnąwszy za sobą drzwiami, że aż szyby | IZ, któze się wydobyło z pod pazurów silniej- 
w oknach się zatrzęsły i mur obsypał się przy | Szego przeciwnika, 1 wziąwszy laskę, ZACZĄŁ, 
futrynie. utyzając, chodzić powoli wzdłuż ścian salonu, 
Mikołaj równowagę stracił i na szazlong | Od jednego kąta do drugiego. 


przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 


się potoczył ogłuszony; zębami zgrzytnął, cozy | hodził tak, jak wuk po klatce, i rozmy- 
ka kras zwkiefky, chciał się porwać 1 bisdz | ślał nad odwetem, przygotowując się do dbi 


pięścią tylko wal- | 522] Wślki. , . 
nął z całej siły w posłanie i syknął przekleń-| — Kisdy Ghce:z się spróbować, to się spró- 
stwo jakieś straszne, a potem głowę wyciągnął | bujemy! — mówił sam do siebie, Koniak go 
przed siebie z wyrazem rozbestwienia zwierzę- | ZACZĄŁ rozgrzewać i pobadzać w nim ena: gię; 
Cego i siedział tak ze wzrokiem bazyliszka za- | Sdyby tak w tej chwili Paweł powrócił, na jego 
patrzony w drzwi, poza któremi zniknął stax-! widok byłby się jaż mie umiał pohamować i 
szy brat. | odpłaciłby mu zniewagę wyrządzoną. 

Twarz mual straszną, zeszpeconą gniewem,| — Nurzeją w łeb, jak sobace, 1 basta! — wy- 
wykrzywioną kurczem jakiejś bezsilnej pasyi, | grażał wię, odsianiając zaciskane zęby, którymi 
która zemścić się nie mogła w danej chwili. | zgrzytał na samo wspomnienie brata. — Sybir, 

Siedział i oddychai głęboko, jakby po | to BYDI.. wielka rzeczl.. 60 mi talu. Ale go 
ciężkiej walce, zęby mu. szczękały, oczy wrn. | zgłauzę +6 Świata, kiedy sią na mnie porywa. 
żyły się i otwierały szeroko na przemian, za- Podszedł do siolika, na którym leżały pi- 
krzywione palce mięły nerwowo kołdrę, a ujstolety i rewolwer, jakby się choiał do swego 
gardła wydobywały się chrapliwe mruczenia ze | zamiarn przygotować, i obejrzał broń; spostrzegć, 
kmiechem zmięszane. że byia lie nabita, bo wszystkie naboje WOZO”H] 

Spojrzał ua butelkę z resztką niedopitego | wystizelał dla swej rozrywki, f 
wozoraj koniaku, ohwyał ją szybko, przytknął | | Machinainie jednak zmierzył ku ścianie, 

do ust i chciwie wysączył go do kropli, a fla- | jakby się wprawiał do celu; zmruzył oko iskio- 
pakę cienął m taką Siłą O drzwi zamknięte, że! 


za bratem, ale Się rozmyśli, 


rowm lufę pistoletu wprost przed siebie, gdzie. 


bratem; teraz go znowu zaciekawił tak SaMO 
jak poprzed u1o. 

— Trzeba to sobie zilika obej 
myślał i poszedł zobaczyć, 
rze błysnęło tyle razy. 

Luty pistoletn oddaił odsiający kawałek 
tapety i zdzawił się odkryciem, kióra zrCDN ; 
spostrzegł mosiężny szyldzik od zamku, któcy 
zdawał się Lèw w zuurze. 

— (o to jest?.. to muszą być drzwiozki ja- 
kieś?.. — przyszłą MU DA Imyśl. 

Przypatrując się jeszoze lepiej, zauważył 
nawet, że na spioWialej i Gdwilgłe) tapecie do: 
syć znacznie «arysow="y Się kontury OZWOTo- 
boku z jednej ı drugiej strony odkrytego 
zamku. 


rzęćó — po- 
00 mu tar w mn- 


Uderzył kolbą pistoletu w ścianę i usły- 


szał głuchy odgłos, ju' ”y po za nią. 

— Mus być szafa, sibo wkrytka — rozumo- 
wał dalej — to ciekawel... 

Rozdaxi jeszcze kawałek obicia i przeko- 
nel się, ze pod cienką warstwę tynku małożo- 
nego niegdys widoczaie przy bieleniu ścian 
w tym posojn, było drewno. 

— Jak Boga kocham, drzwiczki! — zawołał 
głośno sam do siebie 1 W pierwszej chwili za- 
jęło go takto cdkrycie, że zapomnial o wszy- 
Stkiem, cO go przeatem w Pasyę wprawiło. 

, fajemuiczy schowek wydał mu się co naj- 
taniej bsjecznym Nezai.0M; stał i patrzał, 
jatby przez ową dziurkę W zamka choiał się 
wolsuąć do wnętrza, ale po namyśle głowę od- 
Wzocii zo słowami: ; 

— To i cóż?.. wielka rzecz!... drzwiczki ż0i 
drzwiczki! 

Powiedział sobie, że nie ma nad ozem za- 
stanawisó sią dłużej. 


rze Matki Boskiej, która przysypaua śniegiem Około południe przyjechai dokiór z mia- 
na ramionach wydawała sią jakby odziana w | steczka do panny Dosuicelli, która leżala na 
gronoztajowy płaszcz królewski i ze złożonemi | sofie z głową obwiązaną i oczyma zapuchiemi 
„rękoma patrzyła wprost na niego przez gra” |od piaczn; z pod Chustki na skromach i nA 
| bową aleję. | czole wystawały jej pokrajane w talarki karto- 
W tem spojrzeniu kamiennego posągu , fe surowe, ktorera uśmierzała sobie ból głowy. 
bjło coś, co go mięszało; przypomniały mu się | Wzdyochała i stękała, jakby ją trachtowa 
| widzenie ubizgicj nocy. bryka przejechała. AA 
— Sioi, jaxby zaglądała, co się tu robi! — Dextór wszelażo nie znalazł nio ziebez 
|mraknął opryskiiwie — me mogli sobie i tego | piecznego, nawet śladu choroby nie mogi SIĘ 
Slonimsoy zabrać? kto im broni?... Będzie tu- | domacac i dopukaó; przepisał jednak jakies 
po nooy żucaszyól.. Każę ja to wynieść na | krople, po które konny posianieo musiał galo- 
| omentaxz, albo proboszczowi oddam. pem pędzió do apteki, « potem poszedi na wód- 
| Na wspomnienie proboszcza brwi zmar-! kę do dziedzica, który byè chmurmy i roziryto- 
| Szczył. wany ciągle, odzywał się mało i zamyśląi rAz 
Między dworem a plebanią nie ustniały 
oddawza żadne stosunki, obaj dziedzice od- 


po raz. 1 
| Awantura z bratem siedziała mu ówie- 
|wiacali glowy, przejeżdżając przed kościołem, | kiem w głowie; nie ouciał się jednak przed 
„aby się nawet nie kłaniać księdzu, którego | oboym wywnętrzać. ` 
Oskazżali, że im służbę buntuje. „|.  .Po obiedzie zabrał się z doktorem razem 
— O, zupeźnie jakby zaglądała! — mówiłji pojechał do miesteczka, zkąd dopiero późno 
dalej w duchu Mikołaj. — a na noo jUŚ| w nocy powrócił, a co dziwna, powrócił wbrew 
ja sam dopiluuję, aby ta kanalia Franex okien- zwyczajowi trzeźwy i sam, bez towarzystwa. 
nice pozamykał. > dk Znak to był, że tych kilku godzin nie 
Poszedł do drzwi, szazpnął je i na cały s,ędził na hulance i pijatyce, ale na czemś po- 
głos wrzasnął raz i drugi : waźniejszem, szukając sposobów na seryo po" 
— Franek! Franek! sara tu zaraz !.. ! zbycia się młodszego braia z domu. ` A 
Woiał, jak na psa, nie na człowieka, Miai w miasteczku dwóch zanszników i 
Chłopak, który na górze saknie mu ozy- | doradzców, szczególniej niejakiego Wyżiewicza, 
ścił, wpadl w kilka susaóh na (ói ze szezotką | kauzyperdę, eksurzędniku, znanego Kręlaoza, 
w ręku. który podejmował się wszelkich spraw najbar- 
— Jezdem! słackam !... dziej zagmatwanych i zabradzonych, służył do 
— Gdzies się schował, wałkonin?.. Ubierać | wszystkiego i gotów był za pieniądze siebie 


mnie! s samego wsadzió do kryminału. 
- Poczęstował go kułakiem w kark, aby się 
spieszył. (Ciąg dalszy nastąpi), 


Frankowi aż w kościach tuzasło, 
— Oho, dobrze się zaczyna Od samego ra: 


jego potrzeby i to na dłnżej niż cała pół wie- 
ku, nazwato pomyślną operaczą fiaansową, bs, 
nawet sacacyą budżetu Erejowego! To samo 
da się powi:dzieć, biorąc na uwagę wysokość 
dodatków gminnych wiejskizh i małomiejskich. 

. Pomiędzy projektami reformy podatkowej 
pierwsza miejsce zajmuje podatek osobisto-do- 
chcdowy. Jest on niejako osią, poruszającą i 
regulującą rach i znączerie całej reformy po- 
datkowej. Forma i treść tego podatku nie cie- 
szy się — co pewna — u nas popularnością. 
Do dziś zachowały się w pamięci wielu wy- 
wody przeciw wprowadzeniu tsgo podatku, 
słowem i drukiem ogłoszona przez śp. Kornela 
K zeczunowicza, któremu obcy dali zaszczytną 
nazwę: „Der Stenergelehrte*. I rzeczywiście 
podatsk ten, o ile idealnie pomyślany wydaje 
się doskosałym, a w teoryi najsprawiedliw- 
szym, o tyle wprowadzony ustawą źle skon- 
struowaną lub źle wykonatą, może spowodo- 
wed szkodliwą wsksacyę, nieskończone szykany, 
ba, co więcej, zrodzić walkę socyalrą na punk- 
cie najdrażiiwszym, bo przy pokrywaniu cięża- 
rów publicznych. 

Ziaając przeto wisla stabych stron tego po- 
datku, a uiemni:j mając świadomość wręcz Je- 
go cjemnych, mimo to komisya podatkowa wis- 
deńska, złożora aż z 36 człocków, wszystkimi 
głosami przeciw ieduamn (de:utowanego Lu- 
zatto) powzięła uchwałę przejscia do szozegóło- 
wej dyskusyi ned prejektem rządowym, doty: 
czącym podatku osobisto-drchodowego. A dla- 
czego? — opowiem w rastępnym liście. 


Sytuacya handlu zbożowego. 


Wiedeń 9 sierpnia. 


Kupey amtryuccy z keżdym dniem ooze» ; 


kują jakiejś zmiany na lepsze w kandlu zbo- 
żowym, a czekają naptóżno. Niemcy wywożą 
swcje zboża, mązą i słód do Danii i Anglii, 
sprowadzają natzmiast owa towary przoważnia 
z Rosyi. Ten wywóz słodu i mąki stał się 
jak wiadomo meżliwym tyiko dzięsi zniesieniu 
w Prusach obowiązku dostarczania dowodu 
tożsamości importowanego i eksportowanego 
zboża. Dziś wywożą zatsm Nismay mąkę i 
słód, sprowadzają zaś pszanicę i jęrzmień bəz 
oclenia! Ze 100 centnarów metrycznych 
wywisziosego słodu wolno do Niemiec bez o- 
płat żadnych ra granicy przywieść 138 cantna- 
rów jęczmienia. Wywóz tedy mąki i słodu z 
Anstro- Węgier bardzo usierpisł. 

Naito w relucyach o zbiorach w Rnsyi i 
na Wegrzech znajdujamy coraz większa cyfry. 
Pszenicy węgierskiej zbierze się nie 36 milio- 
nów centnarów, jak obliczano, ale około czter- 
dziestu, a może 42 miliony. W Rosyi poła- 
dniowej płacą — wedle Kijewlanina — za pud 
(17 kilo) pszenicy 36 kopiejek, za pud żyta» 
25 kop, za pud ję:zmienia 17 kopiejek. Ce- 
ny te dosadnie illustrują tatalną s;taacyg 
rolników. 

W Rosyi rząd robi nadzwyczajna usiło- 
wania, aby z pomocą przyjść zagrożonemu 
rolsiotwu. Zskłada tedy nowy bang komiso- 
wo-pożyczkowy, który lombardować będz'e 
transporty zbożowe, rozsyła urzędników do 
poładniowo-za'hednich gubernii, aby ref:ro- 
wali ministerstwu finansów, oczy towarzystwa 
kolejowe spełniają nakaz zazupywasia zbożu 
dla istendantur wojszowych i aby wysłuchali 
życzeń i zażaleń ładności rolniczej.  Ala,tego 
nie dość. Właśnie nadeszło doniesienie x Ro- 
syi o prawdziwie olbrzym'm planie rządu 
petersburskiego, który postanowił uiworzyć 
instytut ubezpieczeń od nieurcdzajów. Wszyst- 
kie gubarnie enropejszi= (50) mają być objęte 
tym planem. Każdy gruna nie zaniedbany w 
kalturze będzie mvżna ubezpieczyć i to w 
ten sposób, że inatytnt gwerantuje eprzęt z 
każdej dziesiatyny (17/, morga) 4! cont. mtr. 
żyta lub 27 cent. pdzouicy (zimny), aibo 
cin. owia, 3'/, cat. jęczmienia (zboża jareg-) 


lub 33 en karńcfi. Na dziesiatynę mają 
właściciele ziemi piació 60 kopiejex premii 
asekuracyjnej. 


Rosys, jak widaó, przygotowuje się do 
stanowcze] walki z konkurencyą amerykańską 
na targu zbożowym, a wśród tej walki rol- 
nictwo Austro-Węgier na najstra:zniejsza na- 
rażone jest przejscia. Doszliśmy juž do tego, 
że żytem karmią u nas Konie, bo Owies się 
nie urodzi tak dobrze, a mie wiedzieć co 
począć z żztam od owsa dziś tań zem, a nie- 
dejącem Się sprzedać. 

W ianych lsuach, przynajmniej o tym 
czasie, młyny krujowe większe miały obsta- 
luaki na pszenicę 1 żyto. W bieżącym roku 
uiezwykiy Utodzaj owoców oproiowych w po- 
łudniowych i zachodaich prowincyach austry- 
ackich oał:bił nadzwyczuj konszumoyę Wo- 
wnętrzną zboża. 

O cżywieriu się eksportu do Nismieg, 
tradno już marczyć. Zyta nikt ne moża wy- 
wozić, bo nie zdołą konkurować z rosyjską 
produkcyą jego, a i eksport pszenicy bwrdzo 
dotkiiwie spada z roka ną rok, 

Rosja popiera bowiesa gorliwie wszejkie 
przedsiębiortuwa eksportowe, domy komisowe 
1 ajencye, ZmjmUĄC Się ekaporiem. Zarząd 
kolei lwangiód-Dąbrowa, związawszy się z 
petersburskim baukicm handlowo-przemysło- 
wym, w Sosnowicach i Grzenicy zbudował — i 
dalsze jeszoże ma zbadować — msgazyny i za- 
łożyó ujencye haudiowa. Megazyny tax mają 
byc wielkie, aby pomieścić iegły transporty 
(oczywiście kilkudniowe) z caie] lini Eolejo- 
wej. W innych miejscowościach mradgrani- 
czaych zalużons być mają tasże podobne me- 
gazy:y. Uiatwienie Leausgortów, U'atwienie 
konsulucyi wewnętrznej, ułatwienie kredytu 
— musi wydać ukutki, dziś niedźiąte s: 
obliczyć, Osiy targ niemiecki dostanie Się 
pod wyłączne panowanie ztcża rosyjskiego. 


Cóż wówczas stanie 8ią z uksyortom wUstro- | 


węgierskim ? 

Po części ma to pytanie odpowiada an- 
kieta, zwołana przez minieterynm hardln dla 
naradzen'a się nad środkami ratunkowymi, ja- 
kich wymaga zegrożony wyrób słodu. Austro- 
Węgry wywożą około 1'2 mii. sentnwrów slo- 
da (przewsśnie do Niemiec). Niemcy sprowa- 
dzat zaczęły — jak aż wyżej wspomnieliśmy 
— jęczmień z Rosyi i Austro-Węgier, słód % 
niego (mə wyrabwją 1 eksp'riują go nawet 
ao Danii 1 Augii. Nietyizo dzięai ułatwie- 
niom osinym, przyscatym w Niemczech eks- 
porterom 1 imgerterum, Sprowadzanie słoda 
z Austro- Węgier staje się dla nich zbycecznem, 
ale co gorsza, niemiecki eSSpOrLer zaopatry- 
waąó zacznie rynki angielskie francuskie, 
gijskie i t. d, a sławna produkcya sidu austro- 
węgierskiego koniecznie upašó musi. 

Produceaci słodu żądają zatem eksperto- 
wej premn. Takie ułatwienie pociągnęłoby je- 
dnak za sobą wydatsk ze skarbu puństrowego 
około półtora malicna recznie. Nasuwa się mi- 


{już dalej 


bel- į 


? mowoli pytanie, dlaczegożby eksp 


nie prowadzi do celu. Poruszono jadnaąk na 
snkiecie żądanie refakcyi kolejowych i to 20 
do 28 pre. Zastępcy towarzystw kolejowych 
zaprotestowali wprawdzie, lecz gdy się spo- 
strzegą, że transportów nie ma i ża eksport 
całkiem ustaje, zapewne zgodzą się na refakcye 
i może same ja zaproponnią, i 

To jednak byłby tylko jeden środsk — i 
niedostateczny. Trzeba nadto pomyśleć na 
seryo o takim kredycie i o popieraniu handlu 
eksportowego, jak to czyni Rosya. Położenie 
rolnictwa jest tak krytyczne, że zwlekać z 
tem sbs”lutnie nie można. Jest to w danej 
chwili najważniejsza wewnętrzna  kwestyg w 
Anstryi. 


Z wystawy. 


Wieliczka została wczoraj otwartą. Tombola, 
która miał» się odbyć wczoraj, z zowodu niepogody 
została odłożoną do środy, 

Miętzy 10 u 16 września odbędzie się w hali 
koucertowej na placa wystawy pod protektoratem 
„ani Namiestnikewej wielki bal, z którego czysty 
dochód przeznaczony na Dom pracy i Kuchnię 
ludową. 

Wczoraj. chociaż dzień był pochmarny, a wie- 
| czorem spadł deszcz ulewny, na wystawie było 8po- 
Hio g ści, a przeważnie zwiedzali ją Szlązacy, ucze- 

stnicy zjazdu przemysłowców, Gwiazdy, goście wie- 
deńscy, którzy przybyli na zjazd przemysłowców i 
ręko ziclników, oraz antigemici wiedeńscy z posłem 
S.hneidrem na czele, Posłowi Szbneidrowi kilku 
młodzików żydowskich chciało urządzić onegdaj de- 
monstracyę i powitało go ckrzykiem „Pereat,* ale 
karceni ostro przez zebraną publiczność i komiteto- 
wych wiecu zawstydzeni usuzęli się i nie próbowali 
w tak niezmaczny i nietażtowny sposób 
ma nifestewać swych uczuć 

Wczoraj przyjechała na wystawę wycieczka z 
powiatn jaworowskiego (260 osób) i wycieczka szko 
ły przemyrłowej w Kamionre Strumiłowej, złożona 
z 40 uczniów, 8 mujstrów i 2 nauczyciel, wycie: zza 
„B:seiy czeskiej“ z Krakowa (80 osób). 

Bogato iluatroweny katalog działa retroszekty- 
wasgo na wystawie naszej ojnścił już pracę. 

W pawilonie Wydziału krajowego zusjduje się 
od wczoraj wystawa krajowej stanyi keramicznej we 


| Lwowie, urządzona przez p, Ełmanda Krzeza. Sia. į 


cya ta utrzymywana kosztem krja znajduja Sią na 
politechnice lwowskiej, a zadaniem jej jest starać 
się o popchnięcie naprzód przemysła +eramiczaego 
w kraju przez badanie glin krajowych, wydawanie 
fąchowej opinii, na co gliny te mogą być przydatne 
i przez udzielanie przepisów dotyczących fubrykowa- 
nia dobrej polawy i glazury. 

Krajowa ezkoła sukiennicza w Rakszawie na- 
desłała na wystawę kilka postawów sukna własnego 
wyrobu. 

Na najbliższe dni zapowiedziane są uastępują- 
ca wycieczki: daia 14 b. m z Gorlic, 18 b. m, z 
Brodów, Sokala, Krosna i Bryniee przeszła 500 osób, 
15 bm. z Tłamacza, 28 bm. z Bochni i Grrzymałowa. 

W głębokiem wierceniu dotarto już do 333 m. 
głębokości. Zmszła nieznaczna, ale bardzo ważoe 
zmiana, miauowicie natrufi'no na opokę łupkowatą. 
Zieje się więc, że już wkrótce opoła się skoń-zy. 

Towzerzystwo tafciarzy ustawi ns placu wyata- 
wy obok pawilonów naftowych olbrzymią lam; ę na- 
ftową o sila 12.000 świew, Lam y tej Gostardzy 
fabryka Ditmare, 

Na wystawę koni, która odbędzie się w pierw- 
szych dniach września, zapowiedzianych jast dotąd 
489 koni, a mienowicie 302 koni dworskich i 187 
koni włościańskich, Konie dworskie zgłosikh pp.: 
Juliusz Bielski 10 sztux, Seweryn br. Bruniaki 17, 
Mieczysław hr. Borkowski 3, Marya z Wolańskich 
Bogacka i Władysław Bogucki 20, Zygmunt Dem- 
boaski 6, Eimant hr. Dzieduszycki 6, Wojciech 
br. Dziedaszycki 13, A'fred Garapich 10, Augus! 
Goreyski 18, Aleksander Halimka 12, Franciezek 
Jęd.zejowicz 12, Stanisiaw Jędrzejowicz 8, Wiaʻty- 
aiaw Kuzłowski 1, Józef hr. Kozisbrodzki 2, Teodor 
Woł:zko AKulczyski 1, Antoni Łukaszewicz 8, rot- 
mistrz Juliusz Mikulaszek 1, % łodzimierz Mora vski 
5, Ostcja Ostaszewaki 10, Oskar hr. Potocki 3, 
Roman br. Potocki 4, Mie zysiaw he. Rey 8, Jea- 
kói hr. Romaszkan 35, Eutszhy ka. Sanguszko 11, 
Władysław kr. Savieb» 4, Wilhelm hr. Siemietsai 
Lewism 82, Włodzimierz Sismiginowski 16, Easta- 
chy Zagórski 12 Bztuk. 

* 


* 
* 
(Wycieczka Wegrów ) 

Dziś o godzinie 9 miuut 15 przyjechała 
wycieczka węgierska. 

Przybyło przaszło sto osób; przemysłowcy 
węgierscy, Polucy, zsmieszkali w Budapeszcie 
i kilkanaście pań. Powszechna uwsgę zwracał 
na siebie wysoki starzeg z marsową twarzą, Z 
wielią siwą brodą, Vacsary Kovaos, honwed 
z r. 1848, 

Na powitanie gości wyszedł komitet oby- 
watalszi, pluton ochctniczej straży pożarnej, 
muzyka Harmonii i tłamy publiczaości. Gdy 
pociąg wjechał na peron, Harmonia zagrała 
marsz Rakoczego, a publicznuść wznicsła o- 
krzyk „Elena“. Głdy wysiedli wszyscy Z wa- 
gonów, przemówił do gośii węgierskich ozło- 
inek komitetu obywatelskiego p. Smalawski, 
: honwed z roku 1848. Wspomniał o sympa- 
|tyach, jakia łączyty zawsze Polaków z Wę 
grami i wzniósł okizyk: „Eljen a Magyar Or- 
szeg!“ Otrzyk ten publiczność z zapałem po- 
w'órzyła. W imieniu Węgrów przemówił po 
|węgisrsku “adzos magistrara budapeszteńskie- 
go p. Cseadios. Pudzi4kowai za przyjęcie, 
podniósł również to, iż od wieków już szuze- 
ira sympatya łaczyła Polaków z Węgrami, a 
į mowę swą zakończył okrzykiem na cześć Po- 

laków. 

Po przemówieniu tem odezwały się znów 
,omrzyki „Eljen“, poczem goście wśród szpale- 
zu, utworzonego przez Struź pożarną i pu- 
i bliczacść, ruszyli do powozów i pojesheli do 
|swych kwater. 

O gedzinie 12 w południe przybyli na 
| wystawę, gdzie ich w imieniu dyrekcyi powi- 
kę dr. Marchwicki. 


Zjazdy. 
(Wycieczka Szlązaków). 
Wozoraj przybyli do naszego grodu mili 
(8 pożądani goście, Szlązacy, dzielni synowie 
į paszej Ojszyany, którzy zacięty m wytrwały 
| wiodą bój o byt narodowy, o polskeśó. Dziel- 
inym tym bojownikom sława i Cześć! By- 
| wajcia najdrożsi w naszych murach, witamy 
wag gorąnem sercem, jako najlezszych synów 
Ojczyzny ! 

Wycieczka szląska przybyła wczoraj, w 
niedzielę, o godzinie 7 rano. Na dworou voze- 
kiwał na yrzybycie gości p. prezydent Mo- 
chnacki, komitet obywatelski z p. dalegatsm 
Michalskim na czele i tłumy pabliczności. 


M 
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Przybyło przeszło 100 osób, mężczyzu i kobiet. 
Wycieczce przewodniczy poszł do Rady pań- 
stwa ks. Swieży, pozeł Michejda i dz. Ciuciala, 
znany autor wielu dzieł ludowych. Kobisty 
ubrane były w piękny, malowaiczy strój szlą- 
ski: kolorowe szerokie spodnice, go'saciki bo- 
gato przetykana złotemi hafcami i oryginalnie 
zawiązane chustki na głowie. Twarze wezysi- 
kich wesołe, pełne życia i zdrowia; pieśń gra- 
na przez „Harmonię* wielkie na nich zrobiła 
wrażenie, a sa:daczne powitanie przez zabratą 
xa dworou publiczn»ść wywołało u wielu przy- 
byłych łzy se:decznej radości 

Gdy wszyscy juk wysiedli z wagonów i 
ustawili się w półkola, wówozas p. prezydsnt 
Mochnacki powiiał gości w imieniu Lwowa i 
wzniósł okrzyk: „Dzialni Szlązacy niech żyją !“ 
Okrzyk ten z zapałem powtórzyła zebrana pu: 
bliczność, a muzyka zagrała: „Jsszoza Polska 
nie zginęła”. 

P. prezydentowi odpowiedział dr. Cin'ia- 
ła. Podriękował jak najserdeszniej za szczere 
powitanie. „Przyjażdżamy do waz —- mówił — 
z najdalej wysnaięt=g» posterunku, eżeby po- 
kazeć, ża jasiteśmy i czajemy się Polakami, że- 
by zwiedzić dzieła pracy i ducha polsziego, 
żeby przez tych dni paię przytal:6 się do łona 
matki naszej”. Mówe”- zakończył ckrzykiom : 
„Niech żyje p. prezydent! Niech żyja rada 
lwowska i obywatelstwo lwowskie !* 

Muzyka zagrała znowu „Jaszcze Polska 
nie sginąła* i przy dźwiękach tej plasui ru- 
szyli gzsaie do oczekujących wozów omnibuso- 
wych, które odwiozły ich do kwater w szkole 
im. Eiżbiety, gdzie padano im śniadanie. 

Posiliwszy się i wypocząwsizy niaco pe 
trudach długiej i uciążliwej pedróży, ruszyli 
goście szląscy na wystawę, gdzie aiaaęli o go» 
dzinie 11. Ta w imieniu dysekrcyi wystawy 
powitet ich dr. Marchwicki. 

„Witajsie nam — 1zskł — bracia Szlą- 
zcy u wsiępa do naszej wystawy, gdzie nj. 
rzycia nagromadzona rezultaty pracy polzkiej 
i dzieła ganinzza polskiego. Przyprowadzejąc 
do skutku wystawę, choislismy przedawszyst- 
kiem ctwierdzió, ża jesteśmy i ża potrzeba tyl- 
ko irochą wolavści, abyśmy wypełnić mogli 
przekazane nam przez przeszłość oywilizzczjae 
posłannictwo. Dlatego szaześliwi jestsśnay, wi- 
dzęco was tatuj i dziękujemy wama, Żeście do 
cas przybyli, aby znząsozyć, że pomimo wie- 
kowego rozdziała złączeni jesteśmy jednom u 
oznciem, jedną mową i jedaą nadzieją. A gdy 
dzisiaj na dworcu w chwili powitania za- 
brzmisła z ust waszych ta droga nam wszyżt: 
kim pieśń, którą każda matka nusi nad kały 
ską dziecięcia, dziwnie radosnem przzjęci zo- 
staliśmy uszuciem. Zdąsrsło nam się, jax gdy: 
by ta pieśń wiary była mowem połączeniem 
serce polskich, bo i wasze soroa sẹ} na wskróš 
yclskie, Ża takiemi zostały i zostaną pomimu 
tyla weli i trudności, czesć Wam bracia Szlą- 
zacy, cześć tobie ludu szląszi, który stojąc na 
najdalej wysuniętych postercukesb, bronisz 
p'lskuśsi i, nczysz nas jąc stwarzać niowzrć- 
'zone podstawy bytu nuaiodowego. Niech żyją 
Szlyzacy !“ 

Na przemówienie to cdpowiedział w hilsu 
słowach dr. Michejda, poszem rozpoczęli goasic 
zwiedzać wysyawą 6 | 

O godsiuie l-aj zgromadzili się w restau- 
racyi Baczyńskiego na obiedzie, który na cz:ść 
ich dała lwcwska Rada miejska. Obowiązki 
gospodarczy pod'za3 obiadu  spałaisli radni 
miejscy. 

Podczas obiadu p. pgrezydant Mochnaock: 
wzniósł pierwszy toasu na cześć Szlązaków. 
Dr. Cinoiaia *oastował na oreść ptezydeata, 
Rady miejskiej, obywatelstwa lwow:zkiego i dy- 
rekoyi wystawy. Następnie przemówił poseł 
Michejda. „Przyjechał śmy tu, rzekł, nio jako 
obcy, ale jako swoi do swoich, sby stwierdzić, 
że jasteśmy jadnym narodem, że dola wasza 
jest naezą dolą, Wasza nadzieja naszą nadzieję, 
a wasze 1dsały ideałami naszymi. Przyjscha- 
hśmy obejrzzć owoce prady waszej, toby na: 
brać otuchy. Walka nasza jest trudna. Nie ma- 
my spułseczeńsiwa oal:gu, nie mamy sziachży, 
ani mieszczadsywa, msmy tylko jodon stan wło- 
sciański. I z teg» start, ŭa Bóg, wytworzymy 
oale spolərzeńsuwo. Ale i wam chcemy dodać 
otuchy, bo jeżeli szczsp niemai zapomtiaity po 
setkach lat wrack do Ojczyzny i powisdś: „]e- 
stem!“ toó i naród cały zginąć nie może. 
Piękną mowe swą, przerywaną grumkimi chla- 
skami, zakończył p, Michejda toastem na cześć 
wystawy- Książą Jerzy Czartoryski zs”na- 
czył, że mie Szlązacy od nad, lecz my cd S:lą- 
zaków powinuiśmy się uczyć 1 czerpać orushę 
ns pizyszłość, gdyż Sz'ązacy piscują wytrwale 
i dziś nikt nie może puwiedzieć, że Polacy są 
zapalni, a me wytrwali. Kuoby tax twierdzi, 
Uuść wskazać mu JzlązaŁów i 1ch niestruduoną 
pracę. Jeżeli Niemuy trzymają się bała: „Diang 
nach Osten", to my — uiąguął tas dalej 
kagta — pudniesmy hasło: „Drang nach We- 
ser” i odzysaajmy ha zachudzie to, co było 
uąszem i naszem byó powinuo. Niech Żyją Gi, 
ntórzy wyttwsle w tym duchu praozją, niech 
Żyją dzieimi Szlązacy !*. (Oklaski). Poseł ksiądz 

wióły podziękował za poduiosie słowa KSiĘGiU 
Czurturyskiemu i wztsósi jsgo zdrowie, pouzem 
chór Sziązakow i Szlązaozek odśziswał piękną 
pieśń o tdrudzeniu polskiego Nziąsża na nutę: 
„Jsszoze Polska nie zginęłe !*. 

Ostawat toast na powodzenie wystawy 
wzułósi gospodarz Jan Głleicer z Sibicy pod 
Cioszynt a. l 

Na tem obiad zazchczono i gośsie udali 
się w dalszym ciągu zwiedzać wys nę. i 

Ksątę Sapieha, mie mogąo z puwoda zie- 
obecności we Liwowia Osobiscie powitać Szlą 
zaków, nadzałał telegram. 


* 
(asd poczmistrzów) 

W głównej san dyrekoy: poozi i telegra- 
fów odbyiu się wozoraąj 0 godzin:e 10 rano wal- 
me zebranie p-ozmistizów, ekspedytorów i ekspe- 
dyentów pocztowych W Galicyi 1 Buzowiny. 
Na porządku dziwunym miądzy inaemi była 
ważna sprawa ułożenia projektu organiza.yi 
poczt prowiucycnalnych. Pzojekt ów mieli ułożyć 
delegaci Towarzystwa w porozumieniu z dyrek- 
oyą poozt i telegrafów. W zjeźizie wzięło u- 
uzuał około 100 osób. Obrady zwgaił prezes 
Towarzystwa p. Izydor Kowaiewzw, który wi- 
tując kolegów imieniem wydziała poduióst za- 
sługi obesnega dyrektora p. Jefsruwicza. Na- 
stępnie przemówił p. radzua Sefarosiczi wyra 
ZH przekOLAxle, że tegOlGczne posiedzeula Wy- 
da dodatxie owoce. Wszyscy popiera starā- 
nia puczmistizów i ekspeaycotów 0 poprawę 
ith dali; 
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i Chałodeekiezn, na pod- 
stawie wskazówak ministerstwa handlu, =łażyć 
winien ze substrat. Na wniosek p. Bysiewiuza 
uwolniono sekretarza p. Bieniedzkiego z Bu- 
dek od czytania protokołu z poprzedniego po- 
siedzenia. Następnie sprawozdznie z czynności 
wydziału w roka ubiegłym przedłożył prezes 
Tow. p. Kowalewski; przyjęto ja bez dysku:yi 
do wiadomości; tak samo przyjęto sprawozdz- 
nie centralnego komitetu Związku psnsyjnego. 

Na wnicsek wydzia!u mianowalo zgroma- 
dzenie p. Seferowiocza członkien honoro- 
wym Towarzystwa i wybrało deputucyą, złożo- 
ną z pp. prezesa Kowalewskiego, wiceprszesa 
Brysiewicza i sekretarza Bienisdzkiego która 
zawiadomi p. S:farowicza o tej uchwśls. Po 
przerwia obszernie przedyskutowano i uchwa- 
lono projekt orgenizacyi poczt yrowincya- 
na!nych, na czem posiedzenie zakchozono. 
W poniedziałek cbradowułą rnkisiu, 

* 


* 
(Zjazd prz'mysłowców i rękodzielników samoistn.) 
Zjazd przemysław ów i rękodzieluików, 
który się wozorej rano rozpoczął w ratnazn, 
wypadł świetnie eo do liczby uzczeatników, 


orter żyta, albo ; Gdy posiąg z wyciaczką szląską wjechał | dytorów. W dalszym ciągu prosił p. Sefarowicz, | ska, Dr.hobrcze, Rzeszowa, Stanisławowa, Tar- 
pszenicy nie miał także otrzymywać takiej sa- | na peron, muzyka „Harmonii* zagrała „Jeszcze | sby zebranie przy obradach unikała drobiazgo- 
mej premii? W drimy tedy odrazu, że ta dragu |nie zginęła”, a publiczucsć wysiadsjących go- | wości. Elaborat radz*ów dyrekcyi poczt i tele- 
ści witała okrzyrami: niech żyją Szlązacy !| grafów pp. s*ózbanera 


nopo!a, Brodów, Kra’ owa, Przemyśla, Jurosła» 
wia, Taraowa i Gródka. W imienin miasta po- 
witał zebtuaych p. prezydent Moochnaoski. Pre- 
zes „Gwiazdy* p. Jaliusz Siarka! powitał gości 
w imieniu „Grwiazdy* lwowskiej i podziękował 
im, że swą obecnośsią przyczyniają się do u- 
swie:nieia stebrzego jej wesela. W dalszym 
ciągu swego rrzemówiania podniósł, iż „Gwia- 
zda“ przed ówie ówieki*m powstała pod hasłem 
nW jedności sila“ i „Przez oświatę do wolno- 
si i wierna tym hastom wytrwale praruje. 
U:oczystcść jubilsuwzowa „Gwiazdy* zbiegła 
się z uroczystością narodową -- wystawą, któ- 
ra powinna wszystkich pokrzepić i pobudzić 
do eaargieznej nracy. W Końcu wyrazil mówca 
Życzenie, aby „Gwiazda* dalej jeszzze rozsy- 
lała swe promienie i aby obchodziła świetniej- 
sze, złote swe wesale (Okląsk:). Sekretarz „Gwia- 
zdy* p. Kwaśniewski oddekiemował z uczn- 
ciem piękny prolog napiszzy na 25:lstni jubi- 
ieusz „Gw:aziy* lwowskiej przez p. .Plstona 
Kozteckiego, poszem p. Miiller odczytał krótki 
rys dzie!ów-lwowsziego stowarzyszenia, skre- 
slony przez członka „Głwiazdy* p. Ląskowskie- 
go. Na wezwanie prozssa p. Starzla zsbrani 
| przez powsiadie z miejse uczcili pamięć zmar- 
łych założycieli i dobredziejów „Gwiazdy*. 


przybyłych ze wszystkich stron kraju, a nawet | Czór odśjiewał okol'cznośziową kantatę, po- 
z Wiednia, ztąd między innymi przybył także jozem zabrał głos ksiądz prez:s „Gwiazdy prze- 
an'isemieki poseł S.hzeider i zwany przemy. | worskis]j i w pięzaam przemówianiu podaiósł 


iłowiec Fenzl. Pociągi, przybywejące Z uczesn- 
nikami zjazdu, witeł komitet, a ouegdzjszy, 
przybywsjący od Krakowa pociąg powitała mu- 
zyka hymnem „Jeszcze Polska nis rgizęła!* 
Qaegdaj było towarzyszie zabranie w ogrodzie 
pojezuiegim, e wczoraj zebrali się wszyscy W ra- 
żuszm, wraz z cechami i (horggwiami udali się 
aa nabnżaństwo odprawicna przez ke. izfulaie 
Zabłockiego do kościoła archikatedra:nego, o 
godzinie 10 znakśźli się zaown wszyszy w sali 
ratuszcwej, gdzie przybyłych powitał prezydent 
miasta p. Mochnacki, podziękował, że 
obrali gród nasz “a punkt zborny i życzyć po: 
myśluyca wyników p:sGy. 

Potom wybrano p. St. Nism zynowskiego 
ze Lwowa przewodniczącym wiecu. 

F. Niemczynowszki otjąwszy prze. 
wodniatwo, wezwkł zebranzoh do pracy, bt- 
raby przexonała społsczeństwe, Ża nasi ręko 
dzielnicy i przemysłowy dorośli do kiarownio- 


twą własnemi sprawami (brawo). Mówes cznaj-; 


mił, że obrady będą prowadzone 'w języku 
polskim, jedynie delegatem, m Wiednia i » 
zrajów niemisokich wolno bądzie przema wiać 
po niemiecku. Ds nich teź przemówił przawo- 
daiczący kilzs słów z powitaniem po nie- 
mieckn. 

Potem wybrano wiceprezosera Zjazdu p. 
Gratritza, a honorowymi prezesami pp.: Fan- 
zls z Wieduia, Wasilzowskiego z Krakowa, 
Biskupsziego z K łomyi, Winosatowicza z 
Czerniowisga i Skulisza ze Sambora. 

Na gospodarzy powołał p. przewodniazą- 
oy pp: Ciucheińsziego, Skarbka, Szwarczyń: 
akiego i Fsedlars, — zus na Rekraharzy pp.: 
Fiaczyńskiego, Kłsoba, Olejs i Wysockiego. 

Następnia dat przewodniczący zebranym 
kilka wskwzówsk co do zwiedzania wystawy i 
srowaczezia obrad i dzkonano podziśłu va 
cztery szkcye. Potem przemawiali honarowi 
prezesi pp. Fonzl i B.szupszi, a naito p. D> 
iesch, przemysłowiec wisdsń ki. Wromcie udaac 
się wa wyEtgwą. TAN Lrz6d -FAWIlOLKM. prLE- 
mysłowysz oazetiwali uczestników wiecu ozłos- 
kowie koraitetu wystawosego z dr. Msrehwi- 
skim na czele, któsy powitał przybył;ch w i- 
m eain wystawy, która— jęk rzekł — jesy dzis- 
iom ozłsgo sp laczeństwa, a w znasenej ongoi 
ręwedzielników i wyrazł radzisję, ża przemy- 
słowcy i rękodzielaicy polscy przy wsįóinej 
pracy nie zapomeą tradycyi, į rzeszłoscią im przy- 
kacanych, gdyś wisdy siadą się godni bohasa- 
ra rzemieślnisa, kiórego imię mosi miejsce, 
gdzie wystawą wzuiesionz (Park Kiuń kiego). 

P. Niemczynowski w odpowiedzi 
podniósł wysokie znaczeuie wystawy, zkuna- 
czył, ża duszą jej jest dr. Maroh wiski, a zakoń- 
czył okrzykiszia na ores twórców wystawy. 
Osrzyk ten powió zyli zebzani, a muzyka zagra” 
Im „Jeszaze Polska nie zginęła”. Po tej uroczy- 
stości r.zpoczęto zwiedzanie wystawy od pała- 
ca przemysłu. 

Dziś rano cdbywały się narady sercyjne. 
W nejliczniejsm:j ekcyi I. (dla ustawodawstwa 
przemysiowag:) wybrano przewodujczącym p. 
B.seupskiego. Jedea x m zesin ków zabrał ne- 
stępnie głos i za>roponowuł na wiceprezesa 
ancysemickiego posła Sshneid”a. Wśzód licznych 
żydów zazżanowała konsternac:a, ponieważ je- 
dnak okazało się, ża p. Szhneide: wysządł z £a- 
li na chwilę, użył tego jedan z nich do wuio- 
sku, aby „nieobecnych mie w;b:eraó* Drugi 
'zemzęrędzej zaproponował p. OCiuochoińskiego. 
„P. Ciuchciński, p. Ciuchoińiki* zawtócowali 
mu inni izraelici, wł, że nikt nie mógł zdobyć 
się na protest, w təsa sposób pomiungła sekcya 
p. Schusidra. 

W seScyi tej przedstawił p. Walichiewicz 
r farnt, domazający się rozszerzania ustawy o 
kesalifikacyi fachuwej także na te gułyzie prze- 
mysłu, których ona dotychczas nie obowiązaje. 
Nadto przyjąto rezolucyę o utworzeniu osobne- 
go inspektora wyłącznie dla rękodzieła drobne- 
go i o ubszpieszenia obuwiązkowem majstrów 
1 ich rodzin. e 

W sekoyi drugiej (przewodniczący p. Wa 
silkowski z Krakowa) mówiono o zapro wàdze- 
niu csobny:h izbi handlowych, a osobnych 
przemy:»łowych (ref, p, Jembrstowicz ze Lwuws). 

stitoyl trzeciej pod  przewcduietwem 
p. Bsrgera z Jasim tocryły się rozprawy na 
temat reformy i sprawisdliwego rozdziału po- 
davku doshudowego (refereat p. Pruga ze 
Lerowa). W eprawie tej zabiurał głos poseł du. 
Witold Lewicki. 

. Bekcys czwartą pod przew. p. Szelingie 
wieza z Turuowa zajmowała się kwestyą de- 
oeniraiizacyi dostaw dla armii, dla uczędurków 
i łużby państwowej, kładąc racisk na co, aby 
oddawano dostawy przemysłowcom tego Braja 
względnie tego miasta, w którem wojsko jesu 
stąvyonowane lub znajduje się urząd. Sprarę 
tę referoweł p. Mikulińsai. 

Duś po południu dalsza zwiedzanie wy- 
stewy, & jutro plezasde posiedzenia wiecu 

>*k 


* * 
(Jubileusz „Gwiazdy*) 

Lwowekia Buowarzysze:e rękodzielnioze 
„Gwizda* święci w r. b. 250-le.ni jubileusz 
swego istnienia. Ź okazgi tej odbywa mię teraz 
zjazd wcZzystkich „Głwiezi* w (raliayi, które 
przybyły do Liwowa, aby Wziąć udział Ww uro- 
Czystosii srebrnych godów Swej siogtrzycy. O 
gvdame 10 odbyło się Uryczyste nabużsństwo 
w Boświełs OO. Frsncnzxanów, pozem uuze- 
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jaź wyraźna dowody, że jama uw seroa lsty |ul. Franelszeańskiej. Sala czuła była pełna go» 
sprawa polepszenia doli poczmistrzów i ekspo- ści: przybyły depuiacye „Gwiazd z Przewor-! skiej, przedsiawii projeśi ZArriązania związau 


zaaGźenia „Qłwiaza”, która pislęzrują ideą ng- 
radową, «raz cddat hołd założycieiom „Gwia- 
zdy“. Po przemówiania tem chór edspiował 
jęszoza jzduą pieśń, poczem p. Starke] zaprosił 
obsonych na śniadanie, które odbyło się w 
przyległych d3 wielkiej sali lokalnościach 
„Gwiazdy *. 

Pouczag śniądenia pierwszy toast wzniósł 
prezes „Orwiazdz*  tarnopolskiej na cześć 
„Gwiazdy* lwowskiej, P. Wandrychowski ze 
Scaniaławowa pił na cześć p. Romanowicza, 
pierwszego aukTotarzą „Gwiazdy, dr. Fiszer 
pi ma czesó „Gwiezdy* w imisnia lwowskiego 
nSekoła*, p. Romanowicz podniósłszy, iż „Gwia- 
zd.” posvępuja w duchu chrześcijańskim i na- 
rodowo polskim, wychylił kielich na cześć tych 
pięksycu idei, które przyświeozły założenia i no+ 
chodowi jabilousz+wema Iwowatiej „Gwiazdy“. 

_  Rsprezoutant „Zgidy” krakowsniej p. Wa- 
silżowaski podniógłszy, iż Gwiasda lwowska jest 
wzorem patryotyzmu i łączności dia innych 
stowarzyszeń rękodzielaiezych, wychylił kielich 
| ae :ześć piawdy chorała K. Ujejskiego i na 
cześą tych mężów, którzy połczyi kamień wę- 
gieluy pod budowę lwowski-j „Gwiazdy, m 
siórych niestety już kcyja mogiła, na cześć sp. 
Młockiego, Głoszczyńskiago i Uarowskiego. Po 
sym tożście zebrani ods iewali „Jeszoze Polska 
nie zgiżęła”, a p. Srarkal oduzytał telegram 
nadsstuny na zjazd przez Ujejskiego. Telegrem 
ton brzim:: „ Wszystk;m zgromadzonym pozdro- 
wien:e « związkowi lwowskiemu, obohotizące- 
ma 2Zbecie swego istnieniu, życzenią Goraz 
w.ększsgo 10zwoja w tym duchu, który go do- 
tąd dla dobra wiasuzgo i zbawienia Ojozyzay 
prowadził, przesyła Morneł Ujejski.“ 

Prezes gwiezdy urodzk.ej ks. Świstelnicki 
wżniósi toast ma czai wezysukich zułużycieli 
iwowsziej Gwiazdy, utórzy zakiadając tu gso- 
wyrZyszeWe, UA caka lires swym wypiswli has 
do: mios Boga i mufo Ouzyzuy. Rəprəzen- 
anci „Ołwiazd*: przemysśiiw, rzeszowskiej, Aro- 
hkobyckiej 1 krakowskiej pili na cześć Gwiazdy 
lwowskiej, redakiot Panton Kosieosi w pięunem 
przemówiewiu podatósłszy zasługi Zkłożycieli 
G»iazdy, wychylił wielich ma cześć dr. T. Saal- 
sowskiego, uió y około rozwoja tego stowarzy- 
sainia bilegzożyte położył zasługi Reprazen- 
tant gwiazdy tarnowskiej p. Śwideoki wzniósł 
zdrowie ks. Kupycińskiegoj p. Szeremeta, dy- 
regtor lwowskisgo Stuwarzyszeniw młodzieży 
rę „odzieluiczej katolickiej „Saala“ złożył w imie- 
miu tego stowarzyszenia Gm źizie Lwowsziej 
Życzenia jak najpomyślniejszego rozwoja. W dal- 
szym ciągu odczytano kilka Gaisgramów i listów. 
pouzsm uzereg toustów Z&K Ó Zyd p. Stąrkel to. 
asiem na ozesó Ojozyzay. W ęrzerwach mię- 
dzy towscami chor „Ułaiazdy* śpiewał patryo- 
tyczns pleśni, Po Buladaniu udat się uozastni- 
cy Zjazdu na plan wystawy. 

O godzizie 23) zgrómadz li się przed par 
iacem przemysłowyia, gdzie soh Unieniem áy- 
rokoyi Wystawy powlać St. hr, Baueni, zapra- 
azająs do zwiedzenia wystawy, w której urza- 
Gzywistnieuiu wielu Zapswie z mich wzięło 
uaziai. Mówca podatóśi, 1% „Głwiazdy* w Gaiym 
kraja cieszą się wielką sympatyą wszystkich 
warstw społeczeństwa, Taz dlatego, ża to są 
siowarzyszenia 1ndzi pracy, ù tanich kraj nasz 
przedewszywikiem jpoiizebaje, powióte, ża na 
SZUŁNUKBIZE ŚWOLM Wyyltiaiy najszcZytniejsze sło- 
wa: „Bóg, Ojczyzna 1 prava“, Mowe SWĄ zakoń- 
Gzył zyużeniem, aby Gwiazdy wzrastały w lioz: 
bę człoaków 1 pod swe chorągwie zaciąguęły 
wszystkich rękouzielalków. 

W imiesiu uszestników zjazdu godzięko- 
wał za powiiauie w króckich słowach ka. Swis 
stela, prezes brodusiej Gwiazdy. Podniósł, 
iż serdeczne to powitanie siwierdzi0, że nie- 
prańdziwe są pawue głosy, wołujące, iż ręko= 
dzieinióża BpuśrCzshstwo było U mas pO maco» 
szemu Lrakcywane. Będziemy Się tatali — ZA” 
nończył mów — pod naszym sztaadarem: 
„Bóg, Ojozyzna i praca” 1 pod egidą tak: zna” 
żcmitych mężów, jak twórwy wystawy, zuchę- 
seul 10h „rzyżładem, pracować dalej dia dobrą 
araju i Ojszyżny. 

Das w poaiedzizłsk o godzinie 10aj rano 
w hali zoncsttwwej na placu wystawy odbyło 
się wwlue zgiomżdzawuie delegaiow 1 czionsów 
„Gwiazd gauoyjszioh*. Zebranie zaszczyci śwą 
obecnuŚcią KR. arcybiskup lssakowicz Obrady 
zsgal p. R:ozał słowami: „Niech bydzie po» 
oùwalosy Josus Curystas*, puczem zapropono= 
wsad, aby zgrymadzskie ns przewodniczących 
dzisiojSzceg) zubena Wybrali pp. Waaliguw= 
diigo, Weadryvhowskiego i Geuroyua, a na wis 
depiezy deutów zaprosi  prezssów „Gwiazd” 
prowiuuycnalnych. Zebrani wniosek ten Jeduo= 
glosnie przyjęu, poczem p. Głedroyo (prezes 


| 


RENO Z PE a 


Gwiazdy Guraupolskiej) objąwszy przewodnie 
Grwu, WOdzIĘŁOwał za wybór, odda4 cześć 
zsięuzu śieybiskupowi lssasowiczowi, ktory 


UMULADIA SWOI 1 gorgoym patryotyzmom przy” 
świe.a Wszysikiia Kapianom poiskim, a Dustgp= 
nlo WSZWAŁ zobranycu, aby pomoi, że są Pola- 
KALI, Kupili siq Koiu „Ołwiwza* 1 stawiali Zapo- 
ię SZtTZonią sią tych uiezdrowych prąców, ki- 
ro Lig uzisją Boga i Ojezyzuy. Niestety pra- 
dy Ue nartują WŚ.Ód pewuycn sfer polskiego 
społoszeńsuwa, obowiąaiem przeco Każdego 
Poiaaa jest uyoh zbląanuzch braci zaąwrówio ze 
zlej drogi, po Kuórej Kruuzą, 1 219 dopuścić, aby 
faiszywe uaaki 1 hasia Szerzune przez aiuh, nie. 
zaajigwały u nas podatugy gruat, Mówcę 
aajztudzuno haczesmi oklaskami. 

P., Juliusz Sząckel, prezes „Głwiązdy” lwow- 
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| 3... SEEDA O AOÓŃ c 
Gwiazd galicyjskich. W dłuższsm przemówieniu 
motywował mówca potrzebę takiego związku i 
korzyści, jakie z utworzenia ego wypłyną dla 
członzów Gwiezd i wogóle wszystkich ręko- 
dzielników a w kon postam] w imienin 
„Gwiazdy* lwowskiej nastę: ujące wnioski: 


Porncze się wydziałowi s owarzyszenia || 


jrękodzelnizów lwowskich Gwiazda, nżeby się 
starał o wytworzenie związku Gwiazd krajo- 
wych, wypracował i przesłał Gwiazdom pro- 
wiucyonalnym do za0p:N10W8N28 projekt statn- 
tu związku, obejmującego następujące oele: 
1) Podtrzymywanie ducha narodowego, czci ila 
pamiątek i i ideałów rarrdowych między mło- 
dzieżą rękadzielniczą. 2) Wspomaganie się wza- 
jemne w zakładaniu bibliotek i czytslń, w urzą- 
dzaniu odczytów dla rękodzielników, kształce- 
niu śpiewu choralnego, organizowaniu zabaw 
towarzyskich i w ogóle pielęgnowaniu wszyst- 
kiego, co pod względem etycznym i towsrzy- 
(skim podnosi stanowisko rękodzieluika. 3) Po- 
pieranie nsiłowań, mających na celu ksz ałcenie 
zawodowe i zalecacie rękodzielników do sty- 
pondyów nz 


dalsze kaztułoenia ręko”zielnicze 
 przezuaczory*h. 4) Obrosa praw, przysługuą- 
cych usznicm i towarzyszom z mooy ustawy 
przemysłowej i dotyczących rozporządzeń, 5) 
Zmoszanie się w sprawach, mających ne oku 
nregulowanie osatu 1 waruntów pracy oraz 
wysokości i sposobów. obliesxnia wynagrodze- 
nia towarzyszy rękodzielniczych, i pośrednicze- 
nie w ogólnych sporach, które ze etocuaku słu- 
¿owego pomiędzy pragcodawoami & precownt 
kimi wypływają. 6) Utrzymywanie biura Wy- 
wisdowozego, ułatwiejącego przyjmowania acz: 
niów na m»ukę rzemiosła i nastręczajączgo to- 
warzyszon zajęcie w wavsziatach i fabrykach 

"Wnioski, zmierzająca do uzupełnienia leb 
zmiany powyższych 
mają być do końca »iźlziermka rb. do wy- 
działu Gwieziy we Lwcwie na piśmie wnie- 
sicne. i j 

Na tem wyczerysno porządzk dzienny ze- 
brenia, poszem zabrał głos k% ercyb. Lsiako 


wios. W przoślicznych siowaoh przemówił do || 


zebranych. Ziznaczył, iż nie atejo wśród nich 
dlstego, źeby, jakby to mogły twiardmić Języki 
złe i przewrotwe, gonił za populeri: Soig W Nar 
rodzie. Nis żąda popularacści, bo wszelza słę- 


wa ludzka — jak mów. pumimiata — jest jako ii 


kwież i trawe, gdy wiatr wionie opada, reno 
była kwiatem, wiecrorom już niczom, — lerz 
przybył tu, sky przemówić kilka słów do tycb, 
oo wszystko robią i dsisiuć zamierzają na grux- 
cie wiary naszej i miłości Ojczyzny. Kościół 
kw. katolicki jest jedyną inetytncją która wy- 
stępuje w obronie godności kaźdago człowieka, 
a więc występował i występuje w obronie ro: 
botanika. Kościół jest jedznę insiytuoyg, która 
ntrzymywałe i utrzymujo ducha naredawego 
w każdym carodzie. Któż wysiapił w obronie 
praw robotnioryah, jesli mie tem anielski sia- 
rzec w Rzymie, nia Ojeiea św., k'óry 
podesałego wieka i słębuści ciała , I 
dushem i bardzo dobrze widzi wszystkie po- 
trzeby świate i katoliczich narodów i 0 wszyst: 
kich ważaych sprawach sie odzywa, Nazwsao 
pwet 
istego, że jset zas.ępcą Togo, kióry jaskolwiek 
Bp prawdziwy, LaZWAKNnY byi synem „ieśli. 
Wezweł wies mówsa zebranych, aby się za- 
wizę w ernie trzymai wiaty sw. katolickiej i 
slów świętego ttaria. Robota, rzemiosło, nie 
przynosi rizoma wstydu, da hsnba moral ia. 
Przestrzegał w dalszym ciągn, Szczególnie 
młodzież rzemieślniczą, aty nie dawała posłu- 
chu tym głosom bezwstyśnym, które skrzeczą, 
iż nie ma Ojczyzny. Może to tylko powiedzieć 
ten, kto nie wierzy w Boga 1 pravdo obia- 
wioną, ten, dla którego nie ma 


w końcu przestrzegł zabranych przed czyta- 
niem pism złych, przewrotcych, odwodzących 
od wiary, piujących moxelaość, i werwel iot, 
by zawsze i wytrwèla pracowali i wiernis steli 
prey K: bciele i Ojczyźnie. 

W końon przyszłej preoy i Gwiazd wszyst= 
kim obsenyr udrieliż kr, arcybiskup swego blo- 
gsławieństwe. Podoras błogosławi ń twa wszy- 
sey zebrani nklętkii, 


Na tem zusończył sia zjazd delegatów i 


grłonków „Gwiazd“ galicyjskich. Zaczył nę po 
bożemu ed słów chrześcijańskich, zuktńczył bło- 
gosławieństwem aroypasterza. i 

Pracy tej, stojącej pod rztandarami Bóg 
i Ojozyzoa, życzymy jax nejpomyślalejszego 
rozwojn i rozkwitu na chwałą Kościeła i poły- 
tek Ojczyzny. Szczęść Boże! 


Ludwik hr. Wodzicki. 


Dzisiejszy t:legram przy niósł równie [8 
smu'ną jak niespodziewaną wiadomość: | 
Ludwik Wodzioki, w drodze z Paryża do § 
Ostendy, magla rakcńczył swój pracowity pł 

Hi bardzo dla kraja pożyteczny żywot. Sp. M 
| Ludwik Wodzicki urodził się 19 sierpnia 
3 1824. Matką jego byla Jądrzajewiezówna, [F 
ojcem Aleksander Wodzicki, cher woj:k W 
polskich, który takża bił się za wolność £; 
| Grecyi i stąd w żŻartach mewiał rotem $ 
nieraz: „Bilem się prd Maratozem i Ry- £ 
j czywołem*., Rodzice «dumarli Ludwika B 
Á woześnie. Ster nad jego wychowaniem E 
| ujęli krewni Jędrzejowicz» i zaony oby- į 
watel Aleksander Stewszi. Po ukończeniu £ 


Ludwik Wodzicki pi 
>, 


H szkół? w Krakowie, 
M podróżował trochę za granicą i w Halli do- P 

pełniał swei tdukusyi. W r. 1868 czynny b 
| był w wyprawie Jordane, któremu nawet p 


B* 


jj uratowai życie. Jaro gospodarz był wzo* 
rem dla innych, jako cbywatsl wyzóżnisł £ 


Od r. E 


się pātryotyzmem i poświęconieńw. 
1866 zasiadał w S:]mia początkowo jako 
poseł » mniejszych posisdłuści Rzeczów- 
Tycvyn, następnie, aż do końca, z wiel- 
kich posiadłości okręgu krakowsxiego. Od H 
r. 1867 posiowsł do Rady państwa z krót- ff 

| Fą przerwą, a w latach 1869 do 1871 za- f 
| indat w Gelegacyach, Ds izby parów |. 
H wszedł w r. 1877, | 
Po usapieniu ks. Laona Sapiehy, w 

l sierpniu 1877, $2. Wodzioki objął godność $; 
| marszałka krajowego, którą piastował aż do P 
końca r. 1880. Na podniesienie zasłazuje ©. 
fakt, że w chmzli, gdy ofiarowano Wo-€! 


i 


tae 


E 


p 
Š] 
dzickiemu urząd Imar:załka, miał on kil- 
ka innych iutratnych pozycyi, lecz nie 


G wahał się rzució 1ch dla słażby pubiicznej, 
ana ea 


ME aama a M 


Daw bankowy i 


SOKAL I 


punktów zasadniczych, | jj 


E szym obywatelom. Ow też pemięć jago 
M zawsze będą błogosiawili. 


pemimo l 
siłny jast | 


papieżem roboteików ; brosi on ich || 


na świecie nio 

prósz żądzy używania. Gdxie jest miłość Boga, 
tam jest i miłosć Ojozyzsy. 

P.dniósł ks. erzybiskup salschetuckó Cu- 

sa:za Frenciszka Józ fa, pod którego bərlem 

my Polecy twcbadnie się rozwijąć możemy, a 


t chociaż jako ówczasny marszałek pobie- ff 
), ral zaledwie 4000 zł. rocznie. p. 
ki Porzucił jednak marszałkowstwo dla $ 
if stanowiske, na którem mógł oddać jeszcze | 
1 większa usłegi naszemu społeczeńswu ica. 
W lej monarchii Z kapitałów katolickich $ 
tworzyły się wówczas w Europie dwie Ff 
| olbrzymie instytucye finansowe: Union g 
gźnerale w Paryżu i bank krajów koron- f 
nych w Wiedniu. y 

Ten ostatni miał za zadanie stanąć $ 
do konkurencyi z dawnemi instytucyami $ 
finaasowewi, które systematycznie bardzo ý 
tacio, bo z regnły po 80 kilka za 100 f 
kupowały całe emisye renty austryackie'. | 
Duuvajswski, ktory postanowił koniecznie R 
wyzwolić się z tej prrewagi kapitalisty- $ 
cznej i przywrócić równowagę budżeto- K 
JĄ wą, doprowadził do skutku powstanie 
Š banku krsiów koronnych i postaral sią o Ę 
Ñ to, aby na czele tej iustytuoyi stanął je: Ę 


; Drugiem zadaniem tej nowej insty- $ 
g tucyi miało być wspieranie kredytem $ 
krajów tałkańskich xm wszelkie inwesty- [3 
JJ oys, aby w tem spoób ons się rozwinęły E 
i i ckrzerły, a z drogiej strony znalazły | 
H się w ekonomicznej zależności od Austryi [f 
7, — tej zuleżności, która mie ubliżając tym pó 
krajom, musiała je uczynić zależnemi od W 
Austcyi i pod wszględsm politycznym, $i 
; nieżsleżnami zaś od wyływów Rosyl i ją 
© panslewistycznych Jeżeli po upadku $ 
W Bet'eabsrga jauerał Kaulbars nic w Bal- $% 
| garyi nie dopiął, to w znacznej mierza ką 
4 zasluga instytucyi, na której czele stał 8. p. $y 
| Wodzicki, dlatego trż tago banka i jego Ef 
(3 gabernatora tak nienawidziła prasa ro- i 
f syjssa, — jak może nikogo bardziej za py 
granicą. 
za Cesarz podczas podróży swojej po Gz- Ę 
44 licy w r. 1880 ani na chwilę nie uwal- Kł 
SĄ ujal od eiebis śp. Wodzickiego, poznawał E 
de go, m Wióciwszy do Wiednia, natychmiast @; 
BA mianował go gubernatorem baxku. 
> Wszystkie nadzieje, jakie przywiązy- [3 
Š: wano do jego osoby, ziśsiły się najzupał: | 
ki niej — wiadomo o tam powszechnie. Aie $ 
(M mało kta wie, jak chętnie służył na tem f 
stanowistu śp. Wodziesi kredytem na we- | 
= runkach wyjątkowo dogcdaych wielu na- § 


3 So. Wodzi:ki zawsza brst bardzo gor- Fi 
H liwy udział w sprawach polityczsych. Do- W 
| piero nieszozęścia rodviune, śmierć ukocha- E 
| ny h synów, ozęste niedomagania nkocha- W 
Ń nej małżonki, zlamały go; przyłączyły się $i 
fi cierplania, zwłaszcza ischias, który mu FR 

spruwiał okropne męczernie. Mniej więcej h 
* od leń dwóch, oddawał się wyłącznie sora- ff 
|, wom tej instytncyj, którą tak świetnie po- $ 
| Sbywił. k 
| Tych kilka słów wspomnienia wypo- hi 
wiadamy nad otwarią trumaą bardzo za- $ 
służonego człowieka. Niech szozery żal ki 
za mim Gsłej lepszej części społeczeństwa | 
| naszago będzia badaj cieniem pociechy dla $ 
jego zhola? dziny ! 


aj ro 
zw Bt AZ yi BG ani: a = 


KRONIK 
KRONIKA. 
Iiwów 13 sisrpnia. 

Mszę Żałobną za duszę Ś. p. arcyksięcia 
Wilheima odprawiono dziś o godzinie 11 w tutej- 
szym kościele archikatedralnym. Na mszy św. była 
cala generalicys i reprezentanci władz, jeden oddział 
artyleryi, koneystującej we Liwowio, utworzył w ku- 
Ściele szpaler, reszta w paradzie zajęła stanowisko 
na placu przed katedrą. 

Konkursa. Magistrat lwowski ogłasza konturs 
na pięć waparå dla terminzterów po 60 zł. rocznie. 
Rada szk.laa trembowelska rezpigojs konturs na 
kilkanaście posad nauczycielskich. 

Dyrekcya wystawy podsje do wiadomości o- 
sób interesowanych, Żs z powodu zupełnego brzku 
miejsca w stajniach oraz z powodu osiągnięcia już 
projektowanej lizuy koni, zamyka się z duiem 
dzisiejczym listę głoszeń za czasową wystawę koni. 

Nekrolog. Dnia 6 bm. zm:rł nagle w Calarasi 
w Ramu'ri dr. Franciszek Artur Frankiewicz, le- 
kerz, w 58 roku ży la. Zimarły watąpił jako stu- 
dert filczofii w roku 1863 w szeregi powstańcze 
W nieszczęśliwej bitwie poi Radziwiłłowem wzięty 
zosteł do niewoli rosyjskiej i wysłuny na Bybir, 
Za staraniem tamilii pkowróciwszy ztemtąd w grudniu 
roku 1868 wyjechał po kilkomiesięczaym pobycie 
w kreja do Szwajcaryi na stzdya medyczne, W r. 
1873 otrzymał posa:ę lskarza rządowego w Ramu- 
nii, na którera to stanowisku dotychczas pozosta- 
wał. Wybitny talent posiadał zmarły do języków ; 
prócz niemieckiego mówił dobrze po f:ancnzku, 
rogyjaku, rumuńsau, serbsku i bułgarska. 

Wyciasczka na wystawę krajową Dnia 18 
bm. wyjeżdża 160 dziec: szkolctych Z powiatu gor- 
liekiego na wystawę pod kierowaictwam p. Ciejki, 
ckręgowego inspełtora szk<laego przy współudziale 
dwunastu nau*zycieli. 

Kopiec Unii Lubelskiej. W eobotę upłynęło 
25 lat, jak za inicyztywą Smolki rozpoczęto sypać 
kopies Unii Lubelskiej, Korzystając z taj rocznicy 
młodzież tntajsza wyałała sędziwemu twórcy tej pa- 
miątki, telegram wyrażający uczucia hołdu i wdzię- 
czneści, Nieststy, dziś po dwudziestu pięciu latach 
istnienia, kopiec ma nieweG. łą fizyognomię S ieżki 
miajscami pousuwaly sią tai doszczętnie, że musia- 
no zamknąć kopiec przed zwiedzejącymi i to wła- 
śnie teraz, gdy tyle o ób, przybywających do Lwo- 
wa, praguęłoby pozueć to pamiątkowe miejsce i 
przypetrzyć się miastu ze *zczytu kopca, który 


jsst, jak wiadomo, najpiękniejszym punktem obser- 


wacyjnym. 

Dwudziestocentówki i czterocentówki tracą 
prawny obisg z dniem 1 sty: zoia 1895, w kaszch 
rządowych będzie mcżna mieniać do końca r. 1895. 

Sacyaliści galicyjacy, e wł.ściwie jedna z 
trzech ich partyi, „socyelni-drmobrańd* (3% jeszcze 
ogrócz n'eh „wiezawiśli gocyaliści* i „Socyslistyrzna 
pertya robotnicza) * urządzili takża zjazd we Lwo- 
wie podz wystawy, Rozpoczęłi wczoraj demon- 
stracyą* na cmentarza u gobu swego prety Bo- 
lesla'sa Czerwińskiego, a potsra, wczoraj i dz'ś, to- 
czyły się obrady delegztów. Wczoraj zd wał sprawę 
z rachu 6ocysliatycznego delegat krakowski, a dzić 
lwowski, Obaj głosili, że ruch socyślistyczny wzma- 
ga się, z Czem w sprzeczności znów było narzeka- 


PRZEGLĄD z dnia 14 Sierpnia 1894. 


dawnietwo Bociana, pisemka prsendo-humorystycz: 
nego, która krótkim gwym bytem nie nazbyt 
zaszczytną zdobyło sobie kartkę w dziejach hamo- 
tystybi. 

Przyjazd Cesarza na wystawę. Osegdaj ba- 
wil we Lwowie kwatermistrz dworu cesarskiego 
Vuko Brankovicz, który udzieliwszy szczegółowych 
postarowień co do przyjazdu Cesarza, odjechał wie- 
czorem z powrotem do Wiednia. Pozostał natomiast 
we Lwowie przybyły z mim równocześnia szef 
ełnżby cesarskiej Wuader Baldiger I tea zatrzyma 
sę tut j czas dłuższy, powisizone mu bowiem #0- 
stsło urząłzenie poxojów dla Cesarza w pałacu na- 
miestnikowB'im. Cesarz, jak wiadomo, przybędzie do 
Lwowa dnia 7 wrześ ia, 

W Przemyślu ks. biskap Solecki poświęcił 
kamień węg elay „od gmach tamtejszego „Sokola“, 

Do wiadomośc! Swietnej Dyrekcyi pollcyi 
Wedle $ 4 (ustęp 2 i 8) regalamiau fiakców i do- 
rożkarzy we Lwowie, postanowionego raskryptem 
Namisetnictwa z dnia 29 gradnia 1893 l, 102.196, 
obowiązującego od dnia 1 kwietnia 1894, wewnątrz 
każdego powozu fiakierskiego powinies być u 
mie*zczany regulemin i taryfa jazdy. Powozy, w 5tó- 
rych nie ma regulamizu i taryfy jazdy winna Dy- 
rekcya policyi natychmiast za stanowiska wydalić, 
a właścicieli iih ukarać grzywną od 2 do 20 zł. 
Tak postanawia regulamin. Tymczasem, jskkolwiek 
regulamin ten obowiązujs od -nis 1 kwietnia b. F, 
zatem już piąty miesiąc, w Żżudnym powozie fiw- 


% |kierskim nie ma asi regulaminu, sni taryfy jazdy 


akutkiem czego publicznośó miejscowa i zamiejscowa 
narażoną jast na dowolucść i ssykany dorożkerzy 
lzowskicb, nia grzeszących, jak wiadomo, grzdcz- 
nością. Niewłaściwość ta powinna być bezzwłocznie 
usunięte, czego publiczność oczekuje z upragnieniem. 

Samohójstwo iub nieszczęśliwy wypadek- 
Piszą xam z Ternopola 10 bm. (E B): Wypudek 
otrucia się chłopara 16 letniego kwasem Biarczanym, 
opisany w kronice z dnia 9 b. m, przedstawia się, 
wedle antantycznych isformacyi, w odmiennej nieco 
formie. Chłopak ów już od kilku dni nosił się wi- 
docznia z zamiera odebrania gebie Życia i kilka- 
krotnie woben kolegów ozasjmił, iż Życie mu 
zbrzydło, alvcowiem niechętnie prącuje u blackar a, 
a matka, która przed tygodniem wyjech:ła do 
Oiezy, wbrew jego woli cddała go do nauki jadne- 


M | mu z tutej szych mej:trów blacharckich, zamiast, jak 


chciał, wziąć go ze sobą. 
P.zed śmiercią wyzueł nie:zczęśliny chłopak, 
iż strut się kwasem eisrczanym, który sobie przy- 


| | stasotyi w tatsjszej fabryce wody so'owej p. 


Hartmana. Na tej podstawie opowisdsno robie w 


|| mieście bajeczkę, jakoby p. Hartmann zanważywszy, 


iż podczas śsistu w sklepie !ndzie dolewają sobie 
goku do gzklsnek, napełni? butelkę kwasem sar- 
czanym, by w ten sposób zapa ptaszka. Ża sią 
to jednak nie zgndza z prawdą, najlepszym dowo- 
dem, iż soki służące do drobiszgotej sprzedaży 
wody sodowej w sklepie p. Hartmana znajdują się 
w zsmkniętych kloszach Szklących, które tylko w 
razie potrzeby syrzedający £8 pomocą Śczbki otrie- 
ra, podozas gdy soki w butelkach dia hnetownej 
sprzedaży przechorana Są w piwnicy. Nieprawdopo- 
dobną jest dalej i ta okolicznogć, ża właśnie ów 
16-ietni chłopak miał wpaść w nastawioną wrzeko- 
mo gułepkę, gdyż przełewszystyiem jako dorosły 
okłopiec mógł przecteż rozióżaić między skism ma- 


A |linowym a chtóby cytrynowym m przezroczystym 


jak woda kwasem wiarczanym, następnie będąc 
przed kilkoma laty zajętym jako robotnik w fa- 
bryce wody 8. dowej, a przez dwa lata pracują” u 
blscharza, często misł do czynienia z kwasem siar- 
czącym, znał więc jago wlaśSctwcści, 

Dotychczee nie skowsteiowano w jaki sposób 
nieszczęśliwy chlopak mógł się zakraść do niedo- 
stępnej prawie dla obcych fabryki, gdzie w dużej 
szuzelnie zamkniętej butli, zoajduje sią fłażący do fa 
brykacyi wody godowej kwas Bierczany. Przaciw 
p. Hartmanowi, pozostającemu na wolnej stopie, 
wdrożono wyruwdrie śledzowo, jednak tylko o tyle, 
o ile on zastósow.ł wszelkie Środki ostrożności 
przy zachowaniu tak niebez,ieczaego płyzu, jekim 
jest kwas siarczany, 

Z Tarnopol» nam piszą : Prokaratorya tutejsza 
uwięz'ła przed kilkoma diami at itaryentz Józefa Bza. 
ląga, przeciw któremu toczyło się jaż od biisko 2 
miesięcy śledztwo o rozszerzanie i p:ze-howy wanie 
broszur i pism treści anarchistyczaej. Przy rewizyi 
przedsięwziętej w mieszkaniu J. Szeląga znaleziono 
prasę drnkarską, jednak bez czcionek, Równccześnie 
przetsięwzięto rewizyę domową u 3 młodych ludzi i 
zaaleziono kilka numerów gszet gonyalistycznych. 

Bezpieczeństwo pod skrzydłami Rosyi. W mia: 
steczku Kiejdanach na Lewie dokonsno p*zed 
kilku dnizmi napada zbójeckiego. Ofiazą napadu 
p:dł p. Aleksandex Szałe, były obywatel ziemski, 
chwitowo zamieszkały w Kiejdanach. W nocy za- 
stusano do drzwi mieszkania p Szalca. Głos„odarz 
drzsi nie otworzył; wówczas rabusie zaczęli je 
wyłamywać. Wdarłszy się tym spesobera wewnątrz 
mieszkania, rzucili się na małżonków Šzalców i bi- 
ciem i rnęreniem się usiłowali ich zmusić do waka- 
zania miejsca, gdzie były ukryte pieniądze, Pp. 
Szulcowie nie chcieli ra razie spełnić tego żądania, 
lecz gly zbójs wydobyli noże i z-dali niemi kilka 
ran swoim ofiarom, pani Szulcowa oddała im parę- 
set rubli w gotówce, które posiadała w mietzkaniu. 
Wychodząc z łupem, złoszyńcy usiłowali powies:ć 
małżonków Bzulców, eby ci ich nie wydali. Na 
szczęście jednak dla pp. Bzulców ktoś spłoszył 
zbójców. Nazajutrz napastników zatrzymano; byli 
nimi — jak się okazało — mieszkańcy miejscowi: 
Sankowski i Mecichowski, Tan ostatni zbiegł nie- 
dawno z Syberyi. 

O Morskie Oko. W Zakopanem gom'ędzy 
ludnością tamtejszą znowu zaczyra wrzeć, gdyż 
książę Hokeulohe stawia dom na koszary žandar- 
meryi na spornej przestrzaui koło Morskiego Oka. 
Budowa odbywa mię pod okiem Żasdarmeryi vę- 
gisrski:ej w lesie pod Żabiem, dom ma być ukoń- 
czony za doi ośm, poczem rozetraty iw jednym dniu 

| przez kilkadziesięciu ludzi przeniesiony i złuiżony 
nai brzegiem Morskiego Oša. Totaj mają odrazn 
osiąść żandarmi węgierscy i tak prawem kaduka 
chcieliby wedrzeć się w obszar Galisyi, a tem sa- 
mem Przedlitawii. 

O pożarze kopalni „Paryż* donoszą w dal- 
szym ciągu z Dąbrowy Góraiczej: Ogień na 
wierzchu kopalni został vgaszony. Szlady węgla i 
drzewa budulcowego ocalały, ale budynki kopalniane 
leżą w gruzach, maszyny zaś zostały podruzgotane, 
Szyb „Szaper* wyrzuca coraz gęstaze kłęby dymu. 
Dym i iskry ukazują się jnż w odkrywkach. Celem 
zamknięcia wentylacyi i stłamienia ognia, dyrskcya 
kopalni skłania się do zasypania obydwóch szybów. 
Korytarze szybu „Koszelew* zaczęto pospiesznie Zi- 
murowywaóć, ponieważ obawiają się zatopienia tej 
kopalni. Do odkrywek kopali „Paryż“ zaczęto 
Sprowadzać wodę z Przemszy. Całej kopalni grozi 
zagłada zupełna, Na szczęście z ludzi nikt nie 


nie ich na „dziwną obojętność efar robotniczych“. | zginął W głębi kopalai „Paryż* ogisń szerzy się 
Dziś nadto ne porządku dziennym wiecu była | dalej. Ratnuek niemożabny. 


kwestys p asy. Postanowiono mianowicie: korzy- 


Od czego powstał właściwie ogień, dotąd do- 


stając z nowej ustawy, która znosi kaucyę dzisn- ikładnie niewiadomo. Należy jednak przy puszczać, 


nikpską dla tygodników i dzienników, 


dwaty- | że wskutek spadniącia lampki górniczej, lub knota 


godniowe pismo krakowskie Naprzód zamienić na |z górnego rusztowania, na którem pracowano, na 
tygodnik, dalej z Nowego robotnika lsowskiego | któreś z dolnych. Nagromadzone wióry służyły za- 


LA GR 


aajkarzystniejszych warunkagt. 


cgnia zajęła się gruba drewniana rura wentylatora, 
idąca po Ścianie szybn na dół i rozprowadzająca po 
dolnych korytarzach powietrze. Wskutek przepale- 
nia się tej rury, dym i iskry, gnane wyzwolonym 
przeciągiem, zamiast iść szybem do góry, zostały 
wpędzone w głąb do kopalni, Wskutek tej oko- 
liczncóci, cieśle, pracujący w szybie u góry, nie 
o wszczętym pożarze do ostatniej chaili nie wie- 

ieli. Dopiero, gdy na sygnały, podane z dołu, 
zamknięto wentylator, dym, wyzwolony % pod pre- 
ayi, rzucił się całą szerokością szybu do góry. 
Wtedy cieśle rzucili się do drabin i, jakkolwiek 
nieco poparzeni i zasmoleni, zdołali s'ę jadnak wy- 
dobyć na wierzch. 

W kilka minut szyb zionął t+k gwałtownym 
płomieniem, że o położenin mu jakiejkolriek tamy 
mowy być nie mogło, W okamgnieniu zajął się 
pomost komunikacyjny z szybem „Paryż“, oraz z 
korytarzami, prowadzącemi do sortowni i do pluczek, 
Dostęp do maszyny, pompującej wodę, został od- 
cięty. Rzucono się do kotłów, aby wypuścić parę. 
To jedyny ratnnek, jakiego zdołano dokonać, dzięki 
czemu uniknięto eksplozyi i wypadków z ludżmi. 
Cały wybuch ognia był dziełem niespełna pół go- 
dziny, w ciąga której stanęły w płomieniach na 
przestrzeni pół wiorsty wszystkie zabndowania ko- 
palniane, mieszczące w sobie wszelkie maszyny, 
warstaty i składy. 

Jeżeli widok jest groźny na powierzchni, po- 
łożenie musi być stokroć straszniejsza dla tych, 
którzy są wewnątrz — na kilkaset metrów pod zie- 
mią!. Tutaj należy się eddać hołd odwadze i po- 
święceniu górnika Rzepeckiego, który, na widok 
ognia w szybie „Szapsr* rzucił się do ogazniętego 
już płomieniumi budynku szybu „Paryż“ i na szali 
jego Spuścił się sam jeden w głąb kopalni dla dania 
alarmu i sygnału do ucieczki. Dzięki podsnym sy- 
gnałom, wszyscy robotnicy zdołali się wydostać na 
wierzh odkrywkami. Trwoga ich jedruk w ciągu 
kilkanastu micut tego rozpaczliwego wspinania się 
po stromych pochyłościach łatwą jest do zrozumie- 
nia i dla tych, którzy tam zie byli. Niektórzy z 
nich wypsdali na wierzch jak waryaci i padli ne 
ziemię z doznanego wrażenia i zmęczenia. 

Na razie straty, spowodowane pożarem, obli- 
czyć się nie dadzą. Jeżeli pcż.r rozwinie się w 
koaulni — co przyszłość wkrótce wyjaśni — w ta- 
kim razie stracone jest wszystko i ukcye Towa- 
rzystwa, które do katastrofy stsły 650 rs. za 500, 
zejdą prawdopodobnie do nieco wyżej nad zero, 
Jeżeli zaś ekaploatacyą będzie nadal możliwą, to 
straty w budynkach, zsebudowaniach i meszynach 
wyniosą przeszło milion rubli. Kopalnie zatrudniały 
około 2.000 ludzi. 

Zdaje się, że jeszize nie koniea klęsce. Szyb 
„Szaper* coraz gęstize zaczyna wyrzucać kięby 
dymu, pochodzące z palenia się węgla. Takie sa- 
me dymy, chociaż lżejsze, wydobyweją się temi ea- 
memi odkrywkami, któremi górnicy ratowali się 
onegdaj ucieszką. Ta okoliczność nisawa obawy, 
że ogień już zajął, lub może zająć kopalnia, W osta 
taim razie wszystko stracene na dłngo. Dla sd 
szenia ognia, zamknięto na razie wszystkie otwory 
prowadząze do wnętrza ko,uloi, Szyb „Szape.* 
w części sam Się zawalił, w części zasypują go 
ziemią, Otwór szybu „Paryż“ założono szynami, 
które przywalono ziemią. Odkrywki zasypują go- 
rączkowo. Jeżeli ten zacząrek peżaru tym sposobem 
siłamić się nie da, wtedy zatopione będą dolne po- 
kłady wodą z rzeki Przemszy, w którym t celu 
prowadzone eą odprwi.ednie roboty. r 

Nieszczęśliwy wypadek na polowaniu. Dnia 
8 bm. Antoni Markowicz, uczeń 8-ej klasy radowie- 
ckiego gimnazyum na Bukowinie, w towarzystwie 
swoich dwóch przyjaciół peszedł na polowania, W la- 
sie zujęli stanowiska tak, że Markowinz etal w Środ- 
ku. Naraz wybiega z lasu niedźwiedź, Markowski 
daje dwa strzały, ale chybia. Niedźwiedź sadzi pro- 
sto na chłopca, któy za strachu przykucz'ął i scho- 
wał sią za drzewo. Naraz pada strzał, Markowicz 
krzyknął i padł twarzą do ziemi. Przyjaciel jego, 
stojący po lewej stronie, widząc, %8 się c$ rusza 
pod drzewem, myślsł, że to niedźwiedź, dzł ogzia i 
przeszył go przez plecy na wylot. Nieszczęśliwego 
z resztkami życia odn eśli do domu, le:z lekarze 
zawyrokowali, że żyć nie będzie, 

ilu jest Niemców w Rosyi? Niedawno po- 
końizyła swa zrcboty komiaya, wyznaczona przez 
rząd rosyjski dla zebrania dat Btstystyczzych o 
Niemcaca i koloniach niemieckich ty Roaji. Otóż 
wedle obliczenia tsj komisyi w prowincyach nad- 
bałtyckich żyje 200000 Niemców a w innych gu- 
berniach rosyjskich przeszło 400.000, 

Ofiary. Dla biednej Maryi Lew*owicz otrzy- 
maliśmy: od p. M B. z Żydaczowa 2 zl, od p. 8. 
B. 50 ct, od p M. N. 1 zł, od p. O' B. 10 ct, 
od p. N. N. ze Swirza 1 zl, td p. N. N. z Dobry 
koło Limanowy 2 zł, od p. K. B ze Lwowa 1 zł, 
razem z p'p'zednio wykazanymi 44 zl. 60 ct. 

Zmaril. Józsfa Boauvale, żona towarzysza sztuki 
zegarmistrzowskiej, umarła we Lworie w 26 roku 
Życia. 

Stan powietrza. T. o 7 razo + 15, w poł. 
+ 19° R. Barom. 761. Nieruchomy. Pogoda. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 11 sierpnia 

(Z) Nastała teraz pora na walory węgier- 
skie. Od kilku dni cdbywa się w nich spaku- 
lacys na wielką skalę. Dziś spekalacya ta do- 
znała podniety na wiadomość, ża grupa ban- 
ków bndape:zteń:kich otrzymała koncesyę na 
zał żenia w Paszcia podziemnej kolsi elektry- 
cznej. To też obzoty w niektórych akcyach 
banków węgierskich, osobliwie w akoyach ban- 
ku eskontowego, były dziś bardzo znaczne, a 
kurs ich podniósł się od 2—6 zł. Nasze kredy- 
ty zeszły dzś na szary koniec i ani miejscowi 
spekulanci, ani arbitraż nie robili dziś w nich 
prawie żadnych operacyi. Natomiast walory 
górniere nęciły znów spekolantów. Opowiada- 
no, że w kopalniach koło Duxu znaleziono 
obfite pokłady kwarcu, zawierającego w sobie 
dość znaczny procent złota. Niespodzianie oży- 
wil się dziś także targ rent. Wspólną rentę 
papierową zamknięto kursem 9870, srebrzą 
9855, także austryacka renta koronna podro- 
ala o 15 centów. k A 

Z Londynu donoszą, że Chiny zamierzają 
na targa tamtejszym zaciągnąć znaczną po- 
życzkę na prowadzenie w.jny z Japonią. Ka- 
pitaliści angielsey gorąnzkowo oczekują pro- 
spəktu tej pożyczki, która niewątpliwie powie- 
dzie się świetnie, gdyż na 7 lub 6-procentowy 
papier Anglicy są bardzo łakomi. Ostatnia 
6 procentowa pożyczka chińska notowaną jest 
w Londynie na 104', za 100. a 

Ostatnie zotuWwasik: 

Kredy austr. 36330, węgierskie 452 —, 
Anglobanki 165:—, Usniony 26475, Bankversiny 
18780, Landerbanmi 25125, Ludwiki 21680, 
Czerniowieckis 28025, Elbethale 266-75, Renta 

pierowa 9670, srebro» 9855, adstrygoke 
glota 12240, 4%, ansir, renta wal. kor. 97-70, 
wągierska zlota 121'60, 4°, wągierska renta wal, 
kor. 95:95, dukat 5-89—, 20-frankówka 9'89—, 
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Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 13 sierpnia. C:łonek izby panów 
i gubərrator berku dla krajów koronnych hr. 
Ludwik Wodzicki umarł na stacyi Donais w 
drodza z Paryża do Ostendy. 

Paryż 13 sierpnia, Wczoraj cgloszono wy- 
rok w procese prze”iw ararchistom. Oskarżeni 
Ortiz i Cherieatti, skazani zostali za kradzież: 
pierwszy na 6 lać, a drugi na 6 lat ciężkiego 
więzienia, Bertani skareny został za nieprawne 
noszenie broni na sześć miesięcy więzienia i 
16 franków grzywny, a resztę t. j. 21 ozkarżo- 
nych qwolniono. 

Sofia 13 sierpnia. Książę Ferdysaud przy- 
ył tu wozorej w południe. Ludność powitała 
go z zapałam. 

Algier 13 sierpnia. Policya tutejsza are- 
sztowała 12 azarchistów przeważnie Włochów 
Niemców. Odwiezieni oni zostaną do Franoyi, 
skąd eładze odsiawią ich do granicy. 

Lendyn 13 sierpnia. Do „binura Ranterą* 
donoszą z Tsugern, że jedno z plemion Kaby- 
iów zbuntowało się. Buxutownicy zbarzyli kilka 
fortzfikacyi, wybrali sobie własnego zwierzch- 
nika i nie chcą uznać gabernarorów sułtana. 

, Do tego samego biura donoszą z Szan- 
gaju, że Japończycy zaatakowali w piątek w 
nocy warownię portową „Fors Ariut“. W pią- 
tek rano zaś zaatakował» flota japońska, skla- 
dająca się się z 26 okrętów, port chiński Wei- 
kai-wsi 3 duwszy około 60 strzałów odpłynęła. 

Peszt 13 sierpnia. Wczoraj cdbyło się 
zgromadzenie czalsdników at'lavskich. Wzięło 
w nism udział przeszło 500 osób. Uchwalono 
j”dnemyślnie, iż u tych majstrów, którzy nia 
zgodzili się ra żądavie czaladników, dziś nikt 
nie stanie do roboty. 

Wiedeń 13 sierpnia. Wozoraj odbyły się 
dwa zgromadzenia robotnicze pod gołsm nie- 
bem. Nu obu uchwalono rozoluzye domazające 
się powszechnego prawa głosowania. 

Paryż 13 sierpnia. Wszystkie dzienniki 
omawiają wyrok wydany w procesie przeciw 
anarchistom. Socyalistyczne i radykalne pisma 
chwalą ten wyrok, uwaluiający prawie wszyat» 
kich oskarżonych, jako tryumf swobody myśli, 
pisma zaś umiarkowane rapublikeńskie i kon- 
serwatywne nazywają go bardzo smutnym ob- 
jawem. 

Wiedeń 13 sierpnic. Znany spekulant giel. 
dowy Huuryk Kuffier zastrzelił się tu wszoraj. 
Kuftler przed laty dziesięciu sprzeniewierzył 
wsgólnia z Jsu 1eram dyrektorem dolno-znstryse- 
kiego Towarzy*twa eskontowego prawie dwa 
miliony reńskich. Jauner zastrzelił się i w ten 
sposób u`hykt się od kary, Kuffsr zaś skazany 
zostal na D lat więzienia. Po codstedzeniu kary 
oddawał się Koaffir dalej spskulacyom giel- 
dowym. 

Wcz'rej uwięziono tu redaktorów ansr- 
chiszycznego piama Zukunft, Hubera i Barths. 


Ds desł::ne. 


Rubryka ta nie pochodzi «i Redakeyi, nie bierze też 
una zk Sgiebia za niy Żadnej odpowiedzialności, 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu na jednoroczaych ochstników rozpoczynam 
1 wra gaia 1894 w lokala przy ul. Piekarskiej Nr. 8 we 
Lwowie. Łabowski. 


ORUulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent prof, Wicherkiewicza, ul. Hetwańska 10. 
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Dlaczego taniej jak gdzie indziej ? 


bo wyrabiam tylko sam wyłącznlu: kotdcy, materaty, 
sięnniki zwykłe i sprężynowe, podnezki itp. Sprowadzam 
materyały w wielkich ilościach (przeto taniej), Kie:ują sam 
roboty w warststąch i zadowalniam się najsksomaisjszym ~ 
zyakiem licząc na większy odbyt. Warstat i skła] mój 
jest jedynym i wyłączny tezo rodzaja we Lwo vie, polsca 
w majwjiększym wyborze kołdry po uł. 350, 4. 450, 7, 8, 
10, 12, 14 i wyżej. Matoracy (3 poduszek; włosienna po 
zł. 14, 15, 18, 20 do 80. Wyrób tylko własny nujlapszy 


pod firma : 
Józef Schuster Lwów ul. Kopernika 7. 
Cenniki gratis. 
M. JO NASE 
dom bankowy i kāntor wymiany 
wə Lrowie, ulica Jagielłońzka l 3. 
MG kupuje i sprzedaje wszelkie Fa taiej. 
ej: 


wartościowe i monety po najdokła ln 
szym kursie dziennym. 


PŁOMESY 


na 3%, losy austr. Zakłada kred siom I em. po 1 złr. 
5O ct. wraz ze stempłem, Ciągnienie 16 b. m Główna 
wygrana 90.002 koron i na austr. losy k=elytowa po 5 zł. 
wraz ze atemolem, Ciągnienię 1 września r. b. Ałówna 
wygrana 8£0.00 koron' 
Przy zamów:enisch z prowincyi upraszą gie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryam. z 


rme marma me e G 


Rok załvżenia 1853. | 
A AUGUST SCHELLENBERG ( SYN | 
cm bankowy i kanto: wymisny wa Lwowie. slioe 
> Karola Ludwika 1, , 
kapu'e i sorzedajs wszelkią pa iazy wartościowe. 
| PROMESY do ciągnienia ‘6 sierpnia 1494 na 
8'|, losy aastr. zakł. kred. zismik. I Em. po atr, 
1'50 wraz ze stemplem. Główna wygrana 107.000 k, 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazety Lowowań „NADZIEJA. Pre- 
numerata rocena ('50. Na srow:asy: zł. 1'80. 
Złecania z prowiacyl załatwia sie jak najtaniej 
| odwrotną pocztą. 


+ 
+ 


= 7 aeae 
bas OEO E "IJ 

Lwow zo a [6 D handlowe), 

Akcye ca a: Koig pal Karola ludzik 
400 al. = k. > do raj m A Lwow eara GWÓJE > 

200 e. 4/0.— W U04—, f ; M 

200 = ist, = da ago. "5 hipotecmaogo pa 
ty zastawne sa 100 M: Banka i x 
57), losow. w 40 lat. 101 10 do EŃ s aa 
10980 do 11050, 4'| 5), Żor. w SQ lut. 100— do 1007%, 
Banka krajowego 2|, toc, w 52 lat. 10940 do 10084 
Banka krajowego 4 |. los. w 57 lat. 9850 do 97.20 Ty 
kredyt. gal siorask, 43, (L eniya) 370 do 9349, £ | 
kos. w tlo, lać, 87.50 do 88-20 4"), los w 56 tatach 285) 
Ga 9720. 4°), los. w 53 iate —— do ——. 

„, „ Obligi za 190 sł: Galo fandusn; propinacyj»ęgo 
4, 8660 do 9720. Bukow, fendusza propinacyjnego 57 
10150 do i0230 Kom. banku krajowugo 5%, w. a. U ma. 
10226 do 10290, Pokyciki xrajewaj "l, 105— 
4'| 5, 100— go100'70 4", rzeka 1391 9640 da 0710 a'h 
a roku 1898 9640 do 97 10. 

Alcnety. Daka? cusaraki 5'85 ĉo 595. <dępolsaw= 
dor J85 do 995, Półłmperyał 10'16 do ahal 
rosyjaki srebrny osy papiarowy 1.338—da 1.35— 200 mer 
rak mismieckich 80'70 do 61:30. 

TFT TRZEJ E WORECZEK EE 2, | 

Wiedeń dnis 13 sierpuia. (godz. 11 w solnca, 
Kredyty 3861.75 iered, węgierskie 450'50, Anglch, 
16475, Uniony 264.50, Bankvereiny ——, Län- 
derbanki 251.40, Akcye tytoniowa 220.5),  Stamtz- 
bahny 854 76, Łomoardy(z £1p.) 110.50 Fibechaie — 
Renta papierowa 98.60, Renta węg. 4»/, kor, 95.95 
Renta węg. złota 4*j, 121,70, Alpiny —.—, Marki 
61:12: Losy tur, Sino 
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zrobió pismo „naukowe“, a madito wznowić wy-! pewne za podnietę. Od roznieconego w ten sposób merki 12'19%,, rable 133. 
Tor gm w ie z "WE LWOWIE kupnje i sprasi aje wszelkia listy zastawna, 5%. Obligacya komanalne bantu krajowego, 4'/,0/, i th pożyczkę krajow, 
MANRLOE yy many Obligacye długu pażsuwa. Akoye bankowe i kolejowa. Obligacya pisrwszeństwa, Losy państwowe i przwatne, Monety auscryacki i aagraaiogaa 


Wyplata wytosrwsagoa ołatnyaa oDkznoj i 12409, jaxta OlaGAPIA K4)310W GBA dOLDGHAW Prowiagi ZiGGanią NA 
gleida wykonuje sajrzetelsiej. Pzzakazy na wiąkJav miaźta zagranioy po najtańeegoh ssa oi Zdsosaia a prowiasyi wykonuje odwrotaqpaaseą bax doliczenie prowizpą 


FEZFGIAD z crie 14 rieryria 1824. 


4) tym kraju na jakichbądź warunkach — wpół; skim krejn. Gdy jeduak około piątej po połu- | lonego ibakaa; dopadłezy nareszcie w gęstwi-; raz okrzyk któregoś ze shikarysów : „przepaść :' 
a 7 seryo, wpół żatobliwie bronił się Gordon. —| dniu oddział myśliwski zbliżył się do Bunga» ! nie nieżywego już zwierza, azuali za właściwe | przerywał ciszę leśną. Powella ogarniał coraz 
E: ER A Jedynie tylko nadzieja wydostania się ztąd co- į iowu, raimo całego uprzedzenia, kapitan Ro- zdjąć z uiego skórę. Posali zabrał się umieję- | sroższy niepokój, ale nie choiał straszyć towa- 
rzez Florencyę Marryadt. prędzej podtrzymuje mnie jeszcze przy życiu. | milly nie mógł powstrzymać okrzyka podz.*a ; tnie do dzieła, a Romilly i słażba, złożona | rzyszy. Gordon postępował w milczeniu tuš 
P — Jesteś pau niepoprawny! — zaśmiał się, na widok cudownie piękuego krajobrazu. Uiz krajowcéw, rzucili się mu pomagać. Tymcze- ; za nim. Zabrawszy po drodze dostuteczny za- 
Greene. ‘stóp wyniosłsgo wzgórza, uxrytego bujną ro-; sem i-"*ok szybko począł zapadać nad lasem,! pas suchego chrusta, shikarysowie rozniecili 
Pochód ruszał z miejsca. Gordon uścisnął | ślinnością, wznosił się drewniany domek, obok |co spostrzegłszy major Powell, zerwał się i| ogień, przy świetle którego próbowali rozpa- 
na pożegnanie rękę pułkownika i kłasem do-| którego płynął wartki, chłodny strumień wy-| padnosząco twarz, z której pot lał się strugami, trzyć się dokoia. Następnie wszyscy ozterej, 
gonił resztę towarzyszy. | tryskający ze skały. Słażba, wysłana naprzód, | zawołał: ; ] ująwszy w ręce płonące łuczywa, ruszyli dalej, 
— Dokądże dziś zajedziemy ? — zapytał. } przygotowała już obiad dla zgłodniałych my-= | — Tam do licha! Nie miałem pojęcia, że to! zmieniwszy kierunek drogi. Chłód nocny ste- 
— Do Avalanche Bungalow, o jedenaście mil | śliwych, których w progu spotkał podsomen- | juź tak późao! Nie mamy chwili cząsu do stra- | wał się nader dokuczliwym ; rąose Gordona zdrę- 
ziąd — odparł Romer. — Tam posilimy się ii dny majora z oznajmieniem, że poprzedniej | cenia. Trzeba wracać. Ani ja, ani moi ludzie | twiały od zimna; począł więc żałować, gdy ga- 
przenooujemy. Służbą i bagaże wysłałem na-| nocy tygrys pożarł krowę właściciela Baoga- | nie znamy dobrze tej szęści „okolioy. Gdyby | łąż, dostarczająca mu światła i ciepła, dopalać 
przód, gdyż jechać będziemy bardzo wolno zj lowu. Na wieść tę posępna twarz Newlanda | nas tu noo zaskoczyła, moglibyśmy na dobvełsię zaczęła. Na szozęśnie, krajowcy odkryli 
przyczyny stromych i niebszpiecznych dróg. ; rozjaśniła się; rozpoczął on żywą naradę Go do | zabłądzić w lesie. w gęstwinie nagromądzoną znaczną ilość su- 
Trzymajno krótko twojego araba, Romilly. | projektowanych jutrzejszych łowów i zaledwie To mówiąc, pochwycił za strzelbę; Głor- | ohych bambusowych prętów, które wiązać za- 
Zrzaci cię w przepaść, jeżeli mu pozwolisz | zdołano go powstrzymać, aby nie ruszył z miej- | don uczynił to samo, służba zabrała skórę zwie- | ozęli pęcinami, ażeby zrobić z nich nowe po- 
zrywać się w ten sposób. sca w pogoń za nieprzyjacielem. Następnie {rza i wszyssy pośpiesznie spuszozać się zmozęli | chodnie. Major i Gordon uradowani dopoma- 
Wiatronogiemu synowi pustyni istotnie} myśliwi rozeszli się do vrzygotowsnych dla j ze stromej spadzistości kamienistego wzgórza. j gali im, a po chwili zapalone bambusy strze- 
niebezpiecznego, gdyż w przeciwnym razie | x trudneścią przychodziło zwolnió awój bieg. | nich pokojów, aby otrzepać pył z podróżnych | Skacząc przez parowy i przedzierając się przez | hły w górę czerwonym płomieniem, który ja- 
dałby sią może nakłonić do zazwolenia na po-; Upłynąła dobra chwila, zanim jeździec zdołał | ubrań, lecz zaledwie Romilly zanatzyi głowę | gęstwinę kolczastych i silnie wartych haszczów, | skrawc rozświetlił czarne wnętrze boru. 
wrót mój do Anglii, zamiest trzymać muie tn | poskromić jego nierierpliwość, poczem zapytał w miednicy z zimną wodą, Romer uradowany | walczące a% każdym kroku z 60raz to nowemij — Ca robisz! Ostrożnie, na Boga! — zawo- 
w tyra przsklętym kraju. Pobyt w Iodysch | przyjaciela, dlaczego osada, do Atórej zmierzsli, | wpadź do niego, aby mu powiedzieć, $9 przy- | zaporami i nivspodziankami  falistego grantn, łał major na Romillyego, który, "prowadzcny 
przyprawi mnie o niechybną śmieró, ale po-! otrzymała navwą Avalanche Bungalow? padkowo zastał goszczącego w Bungalowie przy- | cały mey oddział z niesłychaną trudnością | w dobry humor, począł wywijsć improwizowa- 
nieważ jestem najmłodszym synem rodu, więc| — Niə umiem oi powiedzieć — odparł Ro- | jaciela swego, majora Powella, który, jako wy- | przsdziərał się naprzód we wskazanym przez | ną świecą. — Nie przybliżaj płomienia do ha- 
nikomu tak bardzo na mnia nie zależy. mer. — Mówią, że przed laty ziemna lawina, | bornie obeznany z miejsnowością, a przytem | mejora kierunku. . h i szczów, bo są one tąk suche o toj porza roku, 
— Nie wyglądasz pan jednakże na skaza- | staczając się ze szczytu góry, zasypała i do- zapalony myśliwy, obiecał przyłączyć się doj — Czy tylko pewny jesteś, majorze, że jeste- | że gotowe zwjąć się od lada iskry. 
nago na śmierć — uśmiechnął się pułkownik. | szozętnie zniszczyła tę miejscowość. Może to | nich i przewodniczyć jutrzejszej wyprawie. smy ns właściwej drodze? — spytał Gordon, A Ale przestroga była spóźnioną. Zaledwie 
— Sądzisz pan z pozorów, które często mylą | dało powód do owej nazwy. w kwadrans potem wszyscy czterej to- |tohu pozbawiony. — Nie przypominam sobie, | major domówił tych słów, pochodnia Głordona 
— westchnął Gordon. — Nis wiesz pan, jskie — Bo to brzmi tak romantycznie, że gotów warzysze zeswli się u atoła. Powell był to szpa- | abyśmy przechodzili około tych oto krzaków. l zetknęła się przypadkowo z potliskim krza- 
cierpienia morslae i fizyczne przechodzę. jestem przypuścić, iż młoda jakaś Hebe w kró- | kowaty już mężczyzna o wojskowej, ogorzałej — Na miły Bóg, człowiecze, nie pytaj o nie!— kiem i w jednej ohwili cała gęstwina stanęła 
— No, no. Widzę, że jesteś pan źle uspo- |tkiej spódniozca spotka nas tam w dziką wi- |twsizy, tohnącej otwartością. Zajmująca rozmo- | zawołał major, sApiąc ciężko. — Uważaj tylko, | w ogniu. Wszyscy czterej ooprędzej musieli 
sobiczy w tej chwili i patrzysz ną swiat i Ży- noroślą oplesionym ganku szwajcarskiego sza- | wa przeciągnęła się do późaego wieczora, po- | gdzia stawiacz nogi i co siły podążej naprzód, uciekać, aby nie paść ofiarą płomieni, które 
cie przez czarna okuiary. Przyjmij radą sta- | letu. ; czem wszysuy udali się na spoczynek. aż póki niə zostawimy tych zdradzieckich pa- | Sycząc i wiiąc się wężowemi sploty, coraz da- 


(Ciąg dalszy). 

— Kinnaird! — zawołał, — A to najpoczci- 
wszy chłopiec pod słońcem! Jakże mi miło 
spotkać się z jego przyjacielem! Więc pan 
znasz xe słyszenie moją rodziną? Szxoda, bo 
my wszysuy jedno w drugiego niawiele waroi... 
Dawnoś pan widział się z Kianairdem ? 

— ŻZeszłego lata. Obecnie jest on w Pan- 
jabie. Jakże się miewa ojciec pański? 

— Nieszczegóinie; dziękują panu. Od pół 
rcku cierpi na podagrę. 

— Leoz to nio zatrważającego ? 

— O! nio.. Zdaniem mojem nie jest to nið 
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3 . é ci i tak. 1 — Miejscowość jest niezaprzeczanie malo- górków za sobą. a ` a |lej ogarziały zarośla. Przystanęli w oddaleniu 
Rz moba iz e z e Pi wniczą — uśmiechnął sią Romer — ale oba- | h DOMAIA L, IV. Ciemności były tak wielkie, że o NJ przypatrując się czarownemu oświetleniu lasu, 
wiam się, mój kochany, że zamiast leśnej bo- Nazajutrz o świcie wszysoy byli już na | kroki nio nie można było dojrzeć. Krajowoy | którego tajemnicze głębie widniały fantasty- 
Na ujemne jej strony patz lepiej przez szparę, | ginki, będziesz musiał poprzestać na usługach | nogach. Urudzono, iż parami rozejdą się po lo- | zaczynali szemrać; pochód z każdą chwilą sta- | cznie w łanie kłębiących się purpuomych bla- 
A wdzięki i zalety wynoś po nad miarę, starego krajowca w skórzanych szarawarach i | sie. Głordon, jako umiej wtajemuiczony w my- | wat się coraz bardziej utradaionym. Co krok | sków. > 
połatanem puggry. śliwskie rzemiosło, dostał się w towarzystwo | myśliwi potykali się o grube odłamy skał i ka- 
W takich waruakach można tu istniać. Gordona skrzywił się i mruknął półgłozem, | Powsłlowi, a Romer przyłączył się do Newlan- | mieni, które usuwnjąc się z pod ich nóg, z głu- (Ciąg dalszy nastąpi). 
— Ale ja wcale nie życzę sobie istnieć w |że to było do przewidzenia w tak barbarzyń- | da. Renek cały zeszedł im na ściganiu posirze- | chym łoszkotem ataczały się w parów. Raz po 
Reprezentacje dla Galicji I Największe z istniejących na kuli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. % końcem r. 1891 wynosiły bezpieczenia milionów 2.012:/,, fundusa rezarwowy 
i) Q U I T A B L E Bukowiny we Lwowie milionów 6, Przyjmuje wszelkiego rodzaja ubezpieczenia na wypadek Śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy poryęcza po 20 latach zwrot 60—70*/, 
a JaC = mał b s$a 0%. © MJICAGWałONOWEE wszystkich wpłąconych premyi jalto czysty mysi. Ubezpieczenie pozostaje nadal. z 1009 
Mropat 2gtoWzOMiA Z wyKiym i -| EB INSCZ YN ZW Lann e A r LaS Neena T © DECK) oE | ARKAA iiaa AR ZA BW R TRB ac ep 
drakliem L} ot sd WyrazE, słu. be Poema E om | M JKM OSG | SG Ad zp R O - 
nym zań drukiem 3 et. piątrowy błactą kryty wraz z ogrodem 


ómakomito tutki miakłajsne Niezac-|waerzywnym i budynkiem gospodarczym. 


OSTATNIE NOWOŚCI 


jrwekiego, sbadaae przes miejakie labora |Zgłoszenia ksiądz Frączkiewicz, Przeworsk. 2% A 

t evam, 74 do zabycia ra wreynkich $ śr "YZEL ad ZW| Biura zarządu ul. śkademieka 5 

28 R AA" Chwałowice 6 p. Redomyśl nad Sa- ESA > 3 na. Aa A af 
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demicka przyjmie ucznia na praktykę. _ |z muzyką, językiem francuzkiem i niemiec-| SA y A y 


śrutu, Büchsflinty, Ekspressy, 
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Bilety na wystawę po cenie kim, oraz gawernera do dwóch chłopeów. | S 4 
blokowej, katalogi i piany wy- i. 2318 1-2 z. WW W 
stawy, przewodniki polskie i Zarząd dóbr Tchłów. Bełz Po-| 88 i I 4 N na 0 Z Q 
miemieckie (Dra Zippera). Lw-|szukaje ekonoma kawalera energicznego! Fi 
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Kotasiu ! Daj znak życia niecierpli- 
dwika 9, jak i w kiosku n&iwjie wyczekującemu wiadomości Teller 


tawie (obok b łów- do TE 
W zaa A JULJANA WANGA 
Fionn, Lwów m. Karola Lud|| Choroby weneryczne |$ Č ï i 
wika 5. Na porto 20 ct. przy y y ; W © Wowie 


SZTUCCZYKI P 
PIEPERA z Liege. Í 
-WYROBY PIERWSZORZĘDNYCH É 
FABRYKANTÓW JAK: J. NOWOTNEGO 


zamówieniu większen: 35 et. | leczy szybko i gruatownie bez przerwy | $ ë pe mcy dnikó z Pragi. COLLATHA, DREYSEGO, PIEPERA, GAS- 
20 ct, Zgszzewoniki bacy, czeko” a TERI a E poleca z gwarancyą procent wi Jakości składników. - SERA BRON SIECZNA, MEBLE z ROGÓW, SŁYNNE 
LA a lady, lodow, poleca cukieznia; E] I ] T 4 H 3 I I M TRĄBKI BRZOZOWE 
Józefa Zimmera 3 Mączkę kościaną l Superfosfaty sS Najpiękniejsze okazy rożków ata Wszelkie moż we przybory myśliwskie 
od lat przeszło 30 praktyzy Jekarską | ŠA Gz ; ; | oglądać można u $. Fieleckie 1 8 i p 

na. Wysłayiie. Mareta ER "ol tale ati, W po możliwie najtańszych cenach, ! s à go i Ski we Lwowie. 
—Biądzca ekonomiczny Tik | Kościelna 1. (róg placa Krako. NPC <SęaKO ME MEWEZA R AC ELLE JAAA 
ekonom poszukuje posady na penaye wsk:ego l. 6) IL. pistro. $ 7 AEE: ITERE s a N ea 7 e aR AA g A Kan £. rege” 


lub tantierig. Szozagóły udzieli Biuro J | 
Polińsinago Lwów Karela Ludwika 5. 
| A = 


JAN REICHEL 
malarz pokojowy I dekoracyjny 


mieszka obecnie 


Lwów, ul. Łyczakowska I. 4. 


=> iimia e aa a a RARE TEGA A Z początkiem roka szkolnego 1894/5 t. j z dniem 1 września 
| Zarząd dóbr Dothomościska, poczta Sądowa Wisznia poleca do |b. r. podpisany otwiera w Krakowie, Rynek główny, I. 29, 
Ogrodnik żonaty, b-z faailii w si-| siewu jesiennego jako vrypróbowana gatunki 


Er at odlyś soik. Żyto Imperial (Bahlsen) po 8 zir. P rywatny zakład naukowy 
tyką pray większych ogrodach krajowyoh| Pszenicę Donkę wolną od rdzy i śniedz, wytrzymałą na wszel- 


je go: j ; glączony z intarustem, przygotający do egzamiau wstoprego do 
MELA? NOSZĄ” kie smiany atmosteryczne po 9 zł. wszystko za 10) kg. z workiem |P t Y , przy zotający apzog 


2 A śe. ; 4 I klasy szkól średnich t. j. do gimuszyam 1 do szkoły realnej tu- 
KA: pod adresem: J. rii PEONYNEGIEJENEZTUP TEJ Wiszni. Próbki na żądanie fran 0. aer do egzaminów Pr watkych? za wary k klas szkół frednióh. 
Badz ý a E a w „1 MRI E 4 = 


z samenen = W roku szkolnym 1894/5 otwiera się w zazładzie oprócz kla- 

sy przygotowawczej tylko Ii II klasę szkóż średnich, w każdym 
° nastepnym toku przybywać będzie po jednej klasie. 

a na e Ww I Uczniowie klasy przygotowawczej składać bądą na końcu roku 

ś i ( szkolnego, a adnipwie aż średnich co pół ie „oc w pań- 

: M Bac stwowgch szkołach średnich i otrzymywać świadectwa. 5 Sunat 

ROWER ! spirytus najczyściejszy bezwonny Naukę prowadzić będą fachowo uzdolniem i doświadczeni pə- 

meski na gumach podaszkewych z przy- || dagogowie, obsznani dokładnie z wymaganiami szkół średnich, re- F, PATEHA 


Ordynuje ed 12—1 I od 5—7. 


Pomocnika gorzein du Bardio mało używany 

kuję. Zgłoszenia mpraszam trem 

rh bij pod Mirean, Zanr ice RE RG dw ER | 
eruwnik gorzelni w Chorostkowie. : ; 
Nauczycielka kwalifikowana, z mu- damski z przyborami s4 80 zł. 

zyką, francuskiera, niemieckiam poszukaja 

miejsca. M. Weseazczak, Buczacs. 2394 13 


Praos wys. ck, Włąd:ę koms. grywalBA || borami sa 69 wł, bez $adnych wad u || poleca ligii udzielać będzie katecheta. : 
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L ie. b gą jący w państwowych Szkołath Średnich, nadto język francuski bę- awość. d i s 
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i i i i s6 w tych językach. iele nader ciek k d- 

m ! s | a oT zapewnić. biegłość i poprawno: ych języ „ Wiele nader clekawago tak w o 
artenn | etowe i J. A. BACZEWSKIEGO |Bz acz irao iT, LADA kadet wtu at 
łudniu w lokaiu Szkoły, Kkrekowska 7 poleca zwój skład i pracownię Adak: wersacyę niemiecką i francuską, pod kierunkiera odpowiednio ; micznym. 


M p. : 1 c. I k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE „|| uzadolnionego Francuza i Niemca. = 
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A gatunkach, świeży transport otrzymał i -—— i =: . kla t ły farhowe 
Ludwika 3, fortepiany, płaniaa, instru' poleca nsjtaniej handeł korasnny Lec- swej działalności. ma arja y arnow 
palą. enine at GE o s narda Soleckiego ul. Batorego l 2 we Główny skład dla Galiczi istnisjący od lat 50 Opłata zx ucanis, mieszkającego w internacie. wynosi w kla- poleca - 
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Jeden lub dwóch studentów a za moż: PLEN |< U w „= [FT GALSKIE golda dny szyi 
niejszego domu z A r fs LEEN iChH en 2321 1—9 węgierskie, hiszpańskie I 5 : 
Eigtr "drew 4. poxa osobny, akademia sprzedaje do tegorocznego ozme- zg 0 R pan RWaczynia S| Henryka Mullera 
manczyciel w domu. Bliższa wiadomośsc|go ZaSiewu. Cene za 100 kigr. Koniak, Likiery A 4 e) 7 alica Haliska 1, 6. 

Ł. 40 poste rastautu Lwów. 2815 1—2 |ioko Litaacyn 10 zł. Pszenica ta ARAZ £ówiowe i doserowej| 5 Pray” Sikiy aE anato 1 Go 
3 iub 4 uczniów mźczego gimna niepodlega wylęganiu, ziarno pię- Ee a r NT Š raystwom udzielam stosowny rabat. 
puryczającaj rodziaelskę opiekę. Korepe[$29 Z kopy mernego snopa wy- SOK | NLACZYNIA 4819 1-2 
tycya moga być również udzielane. Żyło dRje 1u0 kig. Slżsaych 1niorma- EERBATE uocbonno Z czyviege miki. - 0 e aa Go 
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Teatralna 10. li. piętro 7 pokoi, poczta w miejscu. . polec i 
kuchuis zaras do najątia. 2312 ,1-5 4241 4—5 T es ; r i ati x 
; ; 3 "3 " | EG Le RLE u TEN EA fs istana sasięjca 
Zwyczajne Zgromadzenie ogólne = KAROL BAVER ] ipri i 
j i i „a 10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za miezrówraua wyroby PF 8 sag Ei STEE 
członków Krajowego Tow.tkackiego, „Prządka“ e E i | we Lwowie — | W, BILINSK 
w krośnie prey uł. Krzkowskiej 1. 11, 


se Lyowie giis Borasiasa |, 


M! Powietrze lasów iglastych w pokoju 11 
otrzymuje się przez rozpylanie 


Kadzidła sosnowezo. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane włzsności 
hygieniczne. Oczyszcza i odswieża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 


Mydło a igieł sosnowych 


zarejestowanego z ograniczoną pozęką 
odbedzie się we Lowie dnia 50 sierpua 1694 o godzinie 4 popołudniu w k-kału 
Galicyjskiego akcyjago Towarzystwa handlowego, ul. Jagiallonska Nz. 8, (l guytro. 
y Porządek dzienny : 
1. Zagajenie Zgromadzenia praóz Pizewudniczącego. 
2. Udczytanie protokolu a ostatniego ogólnegu Zgsumadzenia. 
8. Bprawuadanie Dyrekcyi z czynności doRonanych w r. 1694. 
4. Sprawozdanie Wydarału kontrolującego. 
b. Przedłożenie bilansu za r. 1895 a maioski Rady zawiadowczej co do rog- |! 
aaiału zysków i strat za r, 1693. . 
6. Wybór usupeśniający cziuaków Rady zawiadowezej, 
7. Wybór Wydziału kontrolującego. 


Rada zawiadowcza 


kirjuwego towarzystęa ttackiego „Piządka* w Krośnie 


pergaminowy 


do zawijania masła, sera i t. p. 


W dobrach Książąt Czartoryskich będzie z dniem 15 czerwca 1895 poleca tanie] jak wszędzie 


bardzo korzystnie wpływa na skóre i przy mycia wydaje zapach lasów 


i ałek 30 ct. k ) j T 
JAN KHNATO W ICZ (l U Wy (l l i 6 [Z A W B l | d. Lwów, Rynek I. 38. 
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